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O następcę po p. Zamoyskim
ró w n ik .  P r e m ie r ,  G r a b s k i ,  z w ró c i ł  się do po  
s ła  p o lsk ie g o  w! W a s z y n g to n ie ,  p. W r ó b l e w ­
sk iego ,  p ro p o n u ją c  m u objęcie  k ie ro w n ic tw a .  
W  r,azie. g d y b y  p. W ró b le w s k i  o d m ó w ił ,  p r e ­
m ie r  z a p r o p o n u je  k ie ro w n ic tw o  p. OisfreW- 
sk iem u .

W A R S Z A W A . 23. lipca. (tel. w T ) R o l o ­
w an ia  z p . Z a m o y s k im  o z a t r z y m a n ie  p r z e z '  
n ie g o  tek i  m in is t r a  sp r .  z ag ra n ic zn y c h  nie dcę 
p ro w a d z i ły  d o  p o z y ty w n e g o  r e z u l t a t u ,  w o ­
b ec  czego  dym is ja  jego zos tan ie  p r z y ję ta ,  3 u- 
rz.ąd m in is t ra  spraw i z a g r .  nic zo s tan ie  czdSo- 
w o  o b s a d z o n y ,  funkc ję  za.i sp e łn ia ł  będzie  kie- — s : isv -

Wystąpienie p. Thuguta z „Wyzwolenia”.
C h c e  p ó j ś ć  n a  d r o g ę  k u n j p r o m i s u .

W A R o Z A W A . 23. lipca. (tej. \ v ł ) W ie lk ą  p raw ica ,  ani lówipa nic nie zrob i  d ia  panstw ia!  
senzac ję  w s fe ra c h  p o l i ty czn jw h  jwylwfołał list W o b e c  t e g o  p. l i r  g u L  UjSUk.u t c / ę  k e r r p r o -  
p o s la  T h u g u t t a  d o  P o n ia to w s k ie g o ,  u m ie s z c ż r -  m isu  m ię d z y  p ra w ic ą  a lejwjieą. Dalej podnosi,  
ny w  nr. 27. „W yzjw p len ia” . P. 1 h u g u t t  u- żc c o k o lw iek  się s tan ie  n a jw ię k sz y m  zaszczy -  
sprawiedliWjia się iw) nim  z s w e g o  z a m ia ru  oh -  1 M r t  i cfumą jego  b ęd z ie  to ,  że t a k  d łu g o  n a ie -  
jęeia tek i  spraw z a g ran iczn y ch ,  tw ie rd z ą c ,  że ż a ł  do na jczy s tszeg o !’ i n a jo f ia rn ie jszeg o  s t r o n ­
nie m ożna  t r w a ć  !vyi iwjecznej oporZyćji. i że źle n ic tw a , jak iem  je s t  ,,Wyz\violenie".
je s t ,  iż n ik t  w Polsce  nie chce b r a ć  za nic od- W  k o lach  se jm o w y c h  u w a ż a ją  ten  list za
poW icdzialności. N e g a c ją  nie o d b u d u je m y  Po!- p o żeg n an ie  się p. T h u g u t t a  ze s t ro n n ic tw e m
ski — b rz m ią  da lsze  s ło w a  lis tu  — ani s a m a  i — : : : —
m m m m m .m  m a Ł a s a r s ^  im sez e

Tpejó prucitu pfBprianure komunistycznej

wne-go w o d z a  tej akfcjfi i j : g o  g łó w n ie  o s k a rż n  
P odnosi  n a to m ia s t  d z ia ła ln o ść  p o s ła  M a rk a ,  
k t ó r y  uow istrzyrnał dalszy: jr,i>zlew| kr-wi. |u -  
t r o  da lszy  ciąg wlyiwlodotw! p. L ieb e rm an a .

Z Senatu

B ER L IN . 23. lipca. ,(A. W  ) Dzienniki 
d o n o szą  z K o n s ta n ty n o p o la ,  że r z ą d  ąngi: :rski 
jes t  z a n ie p o k o jo n y  ro z m ia ra m i  p r o p a g a n d y  so -  
V\Ieckiej. k t ó r a  o g a rn ia  k r a j e  b a ł k a ń s k i e '  a 
Częściow o i T u rc ję ,  wf s zczeg ó ln o śc i  zaś  Kon­
s ta n ty n o p o l .  D zienniki tu r e c k ie  d o m a g a ją  się 
w proWiadzenia spec ja lnego  p ra w jb d a w s tw a  an-

tyk o n ru m sty czn eg io  i śc igan ia  k o m u n i s tó w  z 
c a łą  su ro w o śc ią .  R z ą d  angoirski z m u sz o n y ,  b ę ­
dzie d’o  podjęcia* ją k  n a jc n e rg ic zn ie js z e g d  de- 
irtarche u r z ą d u  sow ieck iego . T r a k t a t  sriw iefit 
k o -  angw rsk i  nie je s t  w y k o n y W a n y .  a w b re w  
jego p o s ta n o w ie n io m  kom uniśc i  p r / iw a d z ą  ży ­
w ą  p r o p a g a n d ę  jwfyWJroto,vą w Turcji.

W M IS Z a W A  ‘2.'ł Nm i . • P a k  W .łeimeie Rł użyła | - 
s i r  w  d a l “z.\ ni c ią g u  r o z p ra w  d y s k u s ja  .nad b t id ż d i
Itłm ministerstwa spraw wewnętrznych. min. spriy 
whAlIrwfośe* i min. v \z n a d  i (o.świa(y. Keforcnl o.stai 
[ii"jt(>itlxi.ah, sen. ks. Iłoll, przytoczył, żc duchówtiyeb  

| kntolidkjjch m ann około 10 lvs. iirbwo.slaw nyrli 1 
i As., sw.anyoiicki'']! 5a(). dzieci w wieku szkolnym  
j-sst." około O mi!jonów, dv zko!v uczęszcza i tnilj. 
0  ile chodź, o warunki Vt naszych szkołach lo naj- 
'leipiej przddslawiaja, się jone jw  szKolnidwie \\v%  
s /cm  do którego zalicza się 17 zakładowi; lecz i tu 
brak sił n.uięzyemlskich.^Ogółcm iw dalk i na oświalę  
wynoszą tu ,>roc. całego budżetu co na głowę' mie­
szkańca 'daje !) loiych.

Nasle j ino  p o s ied zen ie  ju lro.yy

ńfiowa obrończa to *, dr. Liebermana
W  p iro c e - s le

K R A K Ó W , 23. lipca. (A W .)  W  dniu d z i­
sie jszym  dr .  D o b rz a ń s k i ,  ,o s ta tn i  o b ro ń ca  p o ­
sz k o d o w a n y c h ,  o s k a r ż a  t ł u m  o m e io d y  bkżlsze- 
Wickie Jeśli r z ą d  zaw in ił ,  winien s t a n ą ć  p rz e d  
t r y b u n a ł e m ,  s p r a w c y  je d n a k  b ra to b ó jc z e j  rze ­
zi, m u sz ą  b y ć  za w s z e lk ą  cenę u k a ran i .

W  d a ls z y n u c ią g u  jako  p ie rw s z y  lo h ro n c i  o- 
skar / .o iiych  p rz e m a w ia  dr  L iebe rm ar.  (z r a m ie ­
nia P P S .) .  .W 2 godzinne,m p ra w ic  nrzem óiw !ie- 
m u  p o św ięcone łn  iwlsz^stkini oskaU'żori^m a p e ­
luje do p r z t s i ę g ły c h ,  a b y  w  s w y m  o s ą d z i t  nie 
op iera li  się t y l k o  n a  w y n ik a c h  ś le d z tw a ,  lecz 
zajrzźeli t a k ż e  w k s ię g ę  życia* i d u sz y  ludzkie j.  
W s p o m in a  o zniianacli ja k ie  z a s z ły  w  c iągu  o- 
s ta tn ich  10 la t ,  We wiszystkich dz iedź inach  
życia. R z ą d  W iększości n a r o d o w e j  nazy,wą o -  
b ro ń c a  obw inionych  r z ą d e m  k a t a s t r o f y  n a r o ­
d o w e j" .  Z b ija  tw ie rd zen ie ,  j a k o b y  s t r e j k  w y ­
m yślo n y  b y ł  na jzgubę rządni i s z u k a  jeg o  p r z y -

k r a k o w s k i t u .

czyn w fa ta ln e m  pohożeniu  ekonjomicznem k r a ­
ju. R o z ru ch y  m o żn a  b y ło  z a ż e g n a ć  ła g o d n e m  
i m ą d r e m  p o s tę p o w a n ie m . Militaiw zację k o le ­
ja rz y  nazyw a n ad u ży c iem . S tw te rd z a  że o b ,w 'a -  
te l  m a  p r a w o  b io n ić  się p rz e c iw 1 b e z p r a w iu  
w ła d z .  M a s y  n a ro d b  t w o r z ą  h is to r ję  nie d r o ­
g ą  m a te m a ty c z n e j  k a lk u la c j i  lecz im pulsem

Klasa  ro b o tn ic z a  nie d ą ż y ła  do  rewolucji.  
P o s ta w io n o  żądan ia  n a t u r y  g o sp o d a rc z e j  i d o ­
m a g a n o  się zniesienia rm l i ta r j  zacji. B e z p o ś re ­
dnią p rz y c z y n ą  kr\vaAvych s t a r ć  b y ło  ,p u s z ­
czenie na  t i u m  policji, co w y w o ła ło  a g r e s y ­
w ność  t i u i u u  i ,to z p o c z ą t k u  g łó w n ie  w y r o s t ­
k ó w " .  P ie rw s z e  s t r z a ł y  p a d ły  nie z t ł u m u  lecz 
\i t łu m .  O b r o ń c a  loskarżonylch1 k o n k lu d u je ,  ze 
akc ja  z b ro jn a  n ie  b y ła  p r z y g o to w a n a  p rz e z  
P P S . ,  lec./ W łaśn ie  p rzez  rząd ,  k tó ry  czując 
że  g r u n t  usuw-a m ą  się p o d  n o g a m i  p o s z e d ł  na 

! d ro g ę  g w a ł t u  B inin K iern ika  u w a ż a  za g łó -

b s r a t f f t  o  pc iy szB G fiba j  s i u z l ń e  i k a j s R o u ; ^ .
W A R S Z A W A . 23. lipca. (A. W ) D ziennik  

u s ta w  o g ła s z a  ustawję ioi poiwjszechncj s łu ż ­
bie  'w o js k o w e j .  U s t a w a ' t a  zacznie o b o w iązy ­
w a ć  w I m iesiące od  d a ty  o g ło sz e n ia  ł. j. 
od  18. l i s to p a d a  b. i

T u r e c k a  m i s j a  w i j s n s u f a .
W A R S Z A W A . 23. lipca. (A. W ) Z po 

c z ą tk ie m  sie rpn ia  r. b p r z y b y w a  do P o lsk i  
tu r e c k a  nnsja w o js k o w a ,  b aw iąca  obecn ie  w 
Anglji, celem  zazna jom ien ia  s ię  z a n n i ą  p o l ­
sk ą  i p o lsk iem  sz k o ln ic tw e m  \\dr)skcfw( m .

P o d  W a r s z a w ą  u r z ą d z o n e  /o s ta n ą  d la  mi 
sji tu r e c k ie j  specja lne  m a n e w r y  w o jskow y .

iJolsH lifswsHi w
kł.A.IPKD \ 27 lipui. (AV 1 iio\\ski nunisirr

rolniciw.i ks.* Ki ujiaw iczjns g i /y ja i  *v Kiajpedare ciu 
legac.ję .ojganizacyj init'jscOhvyeh. klóra jj /«Iski\viła  
•niu szereg sl<4uig nu (lolyeliezusowe ]H)stę|«W;ibft' 
włinb HUwSkfcli i |» l ih 'k ę  litewską wobse oljuairnr 
klajjHalzkiego. \1 inisier ońwiadozył w rsłm-.nuw Sz\ iveh 
skarg, że obowiązkiem ludności josl 'posłusaeńsiweH 
dla władz lilcwskteh. Lmliność jnu stnuiMA nie welioy 
dzne w lo. iczy zarządzenia wkuł;; podobają się jej 
czy nie. llząd Kv Kownie jest Ink przartążony |nacą  
i ma ly lf  innych spraw do załalwieniit że nie może  
się zajmować wylątiznie tanUmomj;; KłajJ>edv ,
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„ D Z I E N N I K  E U D O W Y * Nr. fi.'*

metaloofey fi Śląska ppłbisiw Ius IB-sadt dniu pracy.
K o n f e i m f a  K " d  Z a iU ig o u iy G ii

i. m ężó w  zau fam a  Z w ją z k u  Robotników- P r z e -  
m y s lu  M e ta lo w e g o  jw) P o lsce  i n iem ieck iego  
Z w ią z k u  Metalclwfcćjw1 D. M. V. o d b y ła  się 
dnia 20. lipca 1024 i\ w  Z a łę ż u .

P rzec lm io ie tn  o b r a d  b y ły  z a j ś c a  o s ta tn ie  
g o  ty g o d n ia ,  u k o ro n o w a n e  i \  { 'porządzen iem  
M inis tc lrs tw a P ra c y  i O p ie k i  Społecznej, zno- 
szą c e m  o b o w iązu jącą  d o ty ch czas  z a s a d ę  8-go~ 
d z innego  dnia p ra c y  i d o z w a la ją ce m  w p rz e ­
m y ś le  g ó rn o ś lą s k im  do z a p ro w a d z e n ia  10-go- 
dz innego  dm a p ra c y  z p rz e rw a m i.

Konferencję o b e s ła n ą  p rz e z  ip-rzedstawi- 
cieli r o b o tn ik ó w  p ra w ic  w s z y s tk ic h  b u t  że­
laznych i m e ta lo w y c h  c a łe g o  o b w ó d u  p rz e m y ­
s ło w e g o  o tw o r z y ł  tow;. Rybicki, z aznacza jąc  
w  k ró tk ic h  s ło w a c h  p o w o d y  z b y t  p ó ź n e g o  jej 
o g ło szen ia .  P rz e w o d n ic z y ł  tojwi. B uchw ald , a 
s e k r e t a r z o w a ł  tcKv. P ion tek .

T ow . R ybicki p r z e d s ta w i ł  g r u n to w n ie  cały- 
t o k  o s ta tn ich  zajść, p o w s ta ły c h  ha  t le  już  do 
p o w s z e c h n e g o  io k ą w u t  o p o rn y ch  u  Potnikówi,

nie na t r z y  miesiące i m oże b y ć  k a ż d e g o  czasu  
zniesione

T a k  w ięc  p ra c o d a w c y  o t r z y m a l i  to . do 
•c-zego j u t  t a k  d aw n o , nie p rz e b ie ra ją c  -wj ś r o d ­
kach. s y s te m a ty c z n ie  zdążali.  N ies te ty  p o ło ż e ­
nie o b ecn e  w  (szeregach ro b o tn ic z y c h ,  ich ro z ­
p rz ę ż e n ie  i imate.rjalne w y c z e rp a n ie ,  nie d o z w a ­
lają.ina za lecenie  w a lk i  ob ro ń cze j ,  a le  przeciw nie 
d o m a g a ją  się one. a ż e b y  z p ro te s te m  na li­
s tach  sk u p ia ć  s iły- ro b o tn icze ,  - p rz y g o to w u ją c  
aię do w alk i  o d p o rn e j  w stanoiwjezej i lepsze 
cfcasy p o w o d zen ia  r o k i r ą c e j  chjwli.

T ow . D i t tm e r  uzu jie łn i ł  iwfyw/jody to w .  R. 
i p rz y s z e d ł -w  ko ń cu  d i  t e g o .  sa m e g o  r e z u l ta tu ,  
zaznacza jąc ,  że n a j le p sz ą  o b ro n ą  in te re só w  r o ­
bo tn iczych  joet i w  ty m  W y p a d k u  silna, j e d n o ­
lita o rgan izac ja .

N a d  r e f e r a t a m i  w y w ią z a ła  -się o b sze rn a  
dyskusja .  W sz y sc y  to w a r z y s z e  p o d k re ś la l i  k o ­
nieczność w a lk i  o d p o rn e j  i u w a ż a l i  za n iem o­
ż liw ość  p a d d a n le  się b e z  o p o ru .  P rz y ta c z a l i  też  
duizp g r a w i r u j ą c e g o  m a t e r j a ł u  na dolwód, jak

zd ąża jących  p rz e m y s ło w c ó w  g ó rn o ś lą s k ic h .  -  kom is)a  r z ą d c w a  z o s t a ja p r z e z  p rz e m y s łó w
P ra c o d a w c y  ufni W1 św-óją niczem n io o g ran jczo  
ną p o w a g ę  g o s p o d a r c z ą ' i w p ły w y  polityczne, 
idą z w a r ty m  sz e re g ie m  d o  krańcojwtegu p r z e ­
p ro w a d z e n ia  sWhich, ż a d n ą  se u ty n ie n ta ln o śc ią  
nie g rz e sz ą cy c h  z a m ia ró w . Komisja rządow ja  
z e s ła n a  na (iorwyt Śląsk w oehi z b a d a n ia , , f a k ­
ty c z n e g o  p o ło ż e n ia  ,,u k o ń c z y ła ?  sw oją  p racę ,  
ale niestety-nlr* w te n  spo só b .  ażeb y  n a sz e  o r ­
g an izac je  m o g ły  n a b y ć  p rz e k o n a n ia ,  że na jej 
sąd z ie  z c a łą  pew nośc ią  p o leg ać  m o ż n a  
W o b e c  t e g o  r.ie p r z y s z ł o  w W a rs z a w k ą  m im o!  
p o ś re d n ic tw a  R ządu ,  J  > ż ad n eg o  p o ro z u m  enia 
w  p u n k c ie  p rz e d łu ż e n ia  W u a  p ra c y  i orgąni- 
z.acje z a w o d o w e  na żadne  us tęps tw fo  co do 
t e g o  p u n k u i  nie p osz ły .

R z ą d  p r z y s z e d ł  jed n ak ,  op ie ra jąc  się na 
w y n ik u  b a d a ń  komisji p ra c o d a w c o m  z p om ocą!  
znosząc  ro z p o rz ą d z e n ie  o 8 -godz . dniu p ra c y  j 
dla  HU* że lazn y ch  i m e ta lo w y c h  z tern o g ra n i-  j 
czeniem , że w 1 ity-ch p rzcdsięb io rs tw jach  i d la  
tych  k a te g o r j i  robo tn ik ó w ',  k t ó r e  już  p rz e d  
w ojną  m niej ju k  10 g o d z .  p ra c o w a ły ,  obecnie 
ró w n ie ż  d łu ższe j  p ra c y  n a rzu c ić  nie dozW ala. i

ców  fałszyW ejni cy fram i w! b ł ą d  wprojwa Ikona.
T o w . Buchwiald p r z e d ło ż y ł  rezo lu c ję ,  k t ó ­

r a  p o  p r z e p r o w a d z e n iu  n ie k tó ry c h  zm ian  jedno­
g ło śn ie  p rz e ję tą  p o s ta ła .

B rzm i ojgą jak  n a s tę p u je :
R E Z O L U C J A .

,,K onferenc ja  R ad  Z a k ła d o w Ą iJ i  i m ę ­
żów  .zaufania Z W .ązkn  R o b o tn .  P .  M. wi 
R. i 1), M. V. Yż dniu *20. lipca i 924 r. 
p r z y ję ła  do w ia d o m o śc i  c a ły  p r z e b ie g  u- 
l-iTidów toczonych  z p rz e d s ta w ic ie l  a mi r z ą ­
du  i p ra c o d a w c am i o p rz e d łu ż e n ie  dnia 
p ra c y .  Z g ro m a d z e n i  podnoszą , n a jo s t r z e j ­
szy p r o t e s t  p rzec iw  ro z p o rz ą d z e n io m  r z ą ­
du, k t ó r e  oznacza ,ą  da lsze  p o g o r s z e n ie  p o ­
s iadanych  d o ty c h c z a s  z d o b y c z y  -  so c ja l­
nych. Z g ro m a d z e n i  w y r z e k a ją  się te j  w ą t ­
pliwej p rzy jem n o śc i  b yć  .p o t r a k to w a n i  jS- 
ko* wyhhwici.cle z a g ro ż o n y c h  in te resów  k a ­
p i ta łu  rri ę d z y r ia ro d o w e g o  p on iew aż  w; ten 
s p o s ó b - dla s p o łe c z e ń s tw a  nic d o b re g o  nie 
w y p i  ynits. . -

Echa zamachu na skłauy amur.jcjf.
l* o śc i{ j  z a  f h e r o w s k ł i i i -

T a jem nicza  a f e r a  z a m a c h o w a ,  nie z a k o ń ­
czy ła  się byna jm n ie j  po  s t r a c e n iu  'D ie tr ich a  
i Sofonenki. Z  W ychodzących  na jaw sz c z e g ó ­
łów  o k a z u je  się co r az w y ra ź n ie j ,  że o b a j  s t r a ­
ceni byli ty lk o  p io n k a m i  w rę k a c h  s z e r o k o  
/zorganizow anej s / a jk i  szp ieg o w sk ie j ,  k t ó r a  o- 
p e ru je  dalej na te re n ie  p a ń s tw a .

Dzisiaj c .g o d z ,  2. p o p o łu d n iu  post.  K o ­
m o ro w s k i ,  p rz e c h o d z ą c y  ul S ło d o w ą , z e tk n ą ł  
się z w ie lo k ro tn ie  p o d c z a s  p rocesu  z a m a c h o w ­
ców W ym ienianym , G ierow isk im  G d y  polic jant 
zbliży! się do C .  w  celu  a re sz to W an ia  go. ten 
o d d a ł  do n iego  k i lk a  s t r z a łó w  i rz u c i ł  się 
do ucieczki w k ie ru n k u  c m e n ta rz a  ł y c z a k o ­
w sk ie g o .  Z a r z ą d z o n y  pościg  nie \, y d a ł  jednak 
r e / u l t a t ó w .

s*5nn ż M  u r z ę d n i k ?  n ą  s i e r p i e ń .
W A R S Z A W A . 23 lipca. (A. W .)  M nożna  

na s ierjtien  p o z o s ta je  bez  zm iany  w w y so k o śc i  
Jo g r o s z y  '■%& 1 p u n k t  D o d a te k  m ie sz k a n io w y  
za czas  od 1. czerw-, do  1. s ie rpn ia  w'ypłat-:ony 
&ostanie p ra w d o p o d o b n ie  ró w nocześn ie  z p e n ­
sją s ie rpn iow ą.

u ila d a 8 ib &
W A R S Z A W A . lipca. (P a t . )  P o m iesz -

P o z a te n i  o b o w ią z u je  to  rozpj {rządzenie jbdy-,;

Małopolska, a sprawa samorządowa.
H i e n o r w i a l i s e  s t o s u n k i .

■ W  zw ią z k u  z .p ro jek to jw an em i o szczędno-  b a rd z ie j  p r z e z  u s ta w ę  z dm a 11. sierpiiut r. /  
ściami w o rg an izac ji  ad m in is t ra c j i  s a m o r z ą d o - , U s t a w a  ta ,  W: u jem ny  sp o s ó b  z a c ią ży ła  nad 
wej. udzielił  s e k r e ta r z  b iu ra  z jazdów  s a m o rz ą -  ro z w o je m  s a m o r z ą d ó w .  U s M w a  z n w k r a  m asę  
du powiatowi, p.- G ro c h o w s k i  n a s tę p u ją c y c h  io rm a l is ty c z n y c h  n ie k o rz y s tn ie  k rę p u ją c y c h  
informacji o o b ecn y m  s tan ie  g o s p o d a r k i  a u t o  p rzep isów , i p r z e w id u je  m o c ‘‘p o d a tk ó w  k tó r e  
u o m lc z d e j : dają a lbo  g r o s z e j  a lbo  nic, j a k  n. p. p o d a te k

Istn ieją  t rz y  ro d z a je  u s ta w  o s am o rząd z ie ,  od  p o lo w a n ia  w  m ias tach ,  a lbo  p o d a t e k  pet 
W  h. K o n g re só w c e  s p r a w y  te  u re g u lo w a ł  d e - , to t a l i z a to r a  w  gm inach  y/jejskioh. A k tu a ln ą  
k r e t  o s a m o rz ą d z ie  p o w ia to w y m  z dnia 1 1 W obec t e g o  s t a ł a  się s p r a w a  no-w-cl racji t<*j 
lu te g o  191 9 r. D e k r e t  ten z dnia 10. s ie rpn ia  u s ta w y .

czony p rz e z  p ism a  k o m u n ik a t  Agencji Var&o- 
Yia o r z e k o m e j  w cz o ra jsz e j  uch w ale  R ady  m i­
nis trów  do tyczącej  d o d a t k u  .m ieszkan iow ego  
dla. u rz ę d n ik ó w - i o h ce ró W  je s t  na jzu p e łn ie j  
rijeprawdzfwly. W  dniu w.czojrajszym a w ięc  
w dniu 22. b. rn. ż a d n e g o  pos iedzen ia  R ady  
m in is t ró w  nic by ło .  W ia d o m o ś ć  t a  s tan o w i 
n ied o p u szcza ln ą  p r ó b ę  p r z e p r o w a d z e n  a w n io ­
sków-; w  t a k  żywtotnej s p ra w ie ,  jak  s p ra ,v a  d o ­
d a tk ó w  m ieszkan iow ych ,  k t ó r a  b ę d z ie  w  na j­
bliższymi czasie pi zed n u o tem  o b r a d  R a d y  m i­
nistrów-".

H a i id e l  z  f e e r y k a .
W A R SZ A W  A (AW7.) W  tych  d n ia c h  b a w i ł  w I ’o1- 

| see W H. H asta ll .  szef w y d z ia łu  w m in .  pi z a m y s łu  i 
' n a ju l lu  S ia n ó w  /.jciln... k t ó r y  o d b y ł  siwreg k o n fe -  
| reiKyi w- s p n r w ic  p r z e w o z u  b e zp o ś rw ln k ig o  m aszyn ,  

wsze lk iego  rodzaju ,  ze S ia n ó w  do P o lsk i .  Posrt-dni-ćlwo 
J N ie m ie c  m a  h y c  w p rz y sz ło śc i  z u p e łn ie  wyią&zonel 
| i 1, f io sa l i  jw  p o w m r ie  do  k r a ju  zorganiziArać m a fi­
nansowy l ipa ra l .  za pojnućą k tó reg o  ntożnab iiskifr 

[ lee.zninć o p e ra e je  e k sp o r to w e

1922 r  rozc iąg n ię ty  z o s ta ł  na  ca łe  K r e s y  
w schodnie .  W  b. z a b o rz e  niemreckim — o b o ­
w ią z u je  d a w n a  o rd y n a c ja  p o w ia to w a  pruska*, 
z tern , że sam e  w y b o r y  p r /e p ro \v ad za?se  sją r;a 
n o w y c h .p c d s ta W a c h .  W  M a ło p o isc e  — cfawha
oi-dvnacja  a u s t r j a c k a .  . Ta o s ta tn ia  je s t  n a ig o r - !  
sza. g d y ż  najm nie j odj>ov./:ad.t ona w y m a g a -  
niani czusćhy  o b o c n y c h : w y b o ry  kurjalnr.:. i o 1--
g a r t i ia c ja  s m o a rz ą d u  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
w ła s n e g o  m a r s z a łk a  w y b ie ra n e g o  n iezależnie  
od  adm in is trac ji  państw ow ej- .  P o n ie w a ż  zini-my
w usta\vb<fawfetwie tern  nic n a s tą p i ł^  d o  tej 
po ry ,  p r / e d h ł i  ono  o k r e s  1- adencji k o le g jó w  s a ­
m o rz ą d o w y c h ,  -aż do  -chwili; u k a z a n ia  się no ­
w e j  u s ta w y ,  k t ó r a  obecnie jes t  w  o p ra c o w a n iu  

"sejmu.
- O b e c n y  s ta n  praw m y w M a lo p o lsc e  w.y- 

w«?łał to  zjawisko-, ż e  na  83 poWfiaty #  36 ko le ­
g ia  . sa m o rz ą d o w e  ' ro ź w ją z a iy  się a na  • ich 
miejsce m ian o w a ł  r z ą d  specja lnych  k o m isa rz y .  
J e d n a k  z a ró w n o  k o m is a rz e ,  jak  i k o le g ja  s a ­
m o rz ą d o w e  o p r z e s ta r z a łe j  kadencji ,  nie od- 
zwierc iad l iją is to tn y c h ' n a s t r o jó w  ludnośc i

J a k  p r ż e d s ta w ta ją  się f inanse sam o -  
r z ą d u ó .

S a m o rz ą d  pow iatow ty  s t a l e  by  1 u p o ­
śled zo n y  p o d  w z g lę d e m  f in an so w y m , a luz  na j-

Co się ty c z y  M a ło p o lsk i ,  s a m o r z ą d  ta m  
p r z e s t a ł  n iem al istnieć zupe łn ie ,  a w  tych  po­
wiatach, g d z ie  is tn ie ją  'kolegia  s a m o rz ą d o w e ,  

'z b r a k u  funduszów ' og łraniczył sw ą  d z ia ła l ­
ność do m in im um

R rz e p ro w a d z c i ia  sanac ja  s k a r b u  od b i ła  się
na s a m o rz ą d z ie  w  d w o ja k im  k ie r u n k u -  w o- 
g,ranicze.niu sw ó b o d y  cze rp an ia  doehocM.w przez  
s a m o r z ą d  i w s t a ł e m  zw ię k sz a n iu  się ftbo- 
w ią z k o w  s a m o rz ą d u ,  a m ianow ic ie  w  z w ią ­
zk i  z p rz e p ro w a d z o n e m i  oszczędnośc iam i w 
u rz ę d a c h  pań s tw o W y ch  i z p rz e r :  uceniem 
'A^SSpck te g o ,  ca łeg o  sz-cregu a g e n d  do  auto- 
nófmji. IM ż ą d a n ą  jes t  w ''prawdzie j a k  na jd a le j  
idąca ,  o szczęd n o ść  -w ;w y d a 'tk ach  -sam orządu , 
z uv. agi na sy tu ac ję  p a ń s tw a ,  co jednak  ni-ę: 
m o że  i nie p o w in n o  z a ta m o w a ć  d z ia ła lnośc i  
inw estycy jne j ,  k t ó r a  p r /y s jp a rz a  nojwe d o b ra  
ludności.

U sfą p i^ n fB  i»Q]ei3łQdy
W A R S Z A W A  23. lipca. (A W .)  ,.Kur. 

\V firsz .“ donosi, że p. S te fan  Popielav, ski,T 
wojeW-oda b ia ło s to c k i ,  u s tą p i ł  z zajrrurw in.gy. 
s ta n o w isk a .

B E R L IN . 23. lipca. (P a t . )  B iuro  W olffa-  
Dzienniki za jm u ją  się losem  7 -g a  u czes tn ik a  
w ' mcirderMWie M a l te o T A e g ó  P a n / e r i ‘c'go. k t ó ­
r y  w e d le  zeznań  Dufniinhego z-osćał z a s z ty l e to ­
w a n y  p o n ie w a ż  m ia ł .  (się s p r z e c iw ia ć  z a m o r ­
do w an iu  M a t t c o t t i h ‘go. TMnzeri m ia ł  b y ć  o-wym 
ciężko  rannyim. któ:regio nas tęp n eg o -  dnia po  
z a m a c h u  p rz y w ie z io n o  do sz p i ta lu  G iazono.

t e s  c l a  ia  K ™ n f i .
B U K A R E S Z T .  23. lijtca. (P a t . )  O g ło s z o ­

no tu  ro z p o rz ą d z e n ie ,  'k tó re  w chodzi w', życie 
z dniem  1. .s!e rp u ia  b. r. i d o ty c z y  now ej t a ­
ry fy  celnej. S ta w k i  .celtte z o s ta n ą  znacznie  p o d ­
w y ż s z o n e  iZ cb l-c /ane  b ę d ą  w złocie. J a k o  tym - 
cza^-ówy w s k a ź m i i  p rz y ję to ,  źe 30 leji p a ­
p ie ro w y c h  ró w n a  się i lejoWi w  złoc.!e. D la  
k r a jó w  k t ó r e  mc zas tosow riją  do R um un ji  
k lau zu l i  n a jw ię k sz e g o  p rz e w id y w a n ia ,  s t a w k a  
b ę d d e  -potrójuai

$ a ! f c i  s  r*?si«s!an«;ami w  S r a z y i f i .
N O W Y  Y O R K  23. lipca. ( P a t . )  W e d le  na-  

desz ly ch  tu  inform acji m ię d z y  w ió jskam i r z ą ­
dow ym i i re w o lu c jo n is ta m i  fo c z v \  się g t c a l -  
fow-.ia Ayalka o  pos iad an ie  St. P au lo .  Po\\1< i ł e m  
p o w i ta n ia  je s t  to ,  że a r m ja  n a ro d o w a  nie u- 
znaje r z ą d u  B . r n a b e z a .  Dzienniki d o n o s /ą .  d a ­
lej, że ostrzeliw.-anie miastia' p r z e z  w o js k a  r z ą ­
dowe' z o s ta ło  \$ ś t r z y m a n e  na s k u te k  p r o te s tu  
k o n su h lw  zag j-anicznvch
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wojnie ?

o  1 * 0  l b  o t  n i k  i  r o l ł o t n i c  M ' H z y ^ t k i c l i i  k r a  j ó w

sam  <e soiui, 
k t ó r z y  n lep ii

P rzy  pomnijcie s,obii czas. (gdy w y b u c h ła  
w ie lk a  w ojna!  Obr*óćc>c Wiz nok na III la t  
w s t e c z !  P rz y p o m n i  ole sa b ie  przedewszyscjjii  m 
p ie rw s z e  dnie i ty g o d n ia ,  k ie d y  jeszcze  nie 
w iedzie liśc ie  o .tem , oo włam później p rz y jd z ie  
znieśi- \ v  cierpieniach i męce. P rzy p o m n ijc ie  so ­
bie e n tu z ja z m  dla  wojny, k t ó r y  w rnwfych 
dniach o g a r n ą ł  m asy .  P rzy p o m n ijc ie  sob ie ,  z 
jak  d o sk o n a le n i  m is t r z o s lw e m  podn ieca ły  go 
dzienniki w e w szw stk ich  k ra jach .

Po  d łu g o t r w a ły  m p o k o ju  w pó łnocne j ,  z a ­
chodniej i ś r o d k o w e j  E urop ie  m a s y  nie p o jm o ­
w a ły  a r a z u  wcale,; co im igrozi. W szęd z ie  w ie­
rz o n o  swej p ras ie ,  że o jczyzna  jes t  n a p a d n ię ta ,  
'wszędzie'- s z ta b y  g e n e ra ln e  o p e r o  wlały z a p o -  
m p tą  ro zp ro m ien ian ia  poczuc ia  s o l id a rn  ści d-a 
ce lów  o b ro n y .  A le p o n a d to  wojna ukaYyWjaia' 
się ja k o  n o w e  w' e lk ia  p r z e ż y j e  i z b y t  chętn ie  
v. ic rzy l  ludzie  k ła m l iw y m  (bajkom, że ona uro- 
że, z a r a d z ić  wSzy-stkiru ich n iedo lom . Z Wojny 
m ia ło  w yjść  szczęście  i d o b r o b y t ,  ośm ie lano  się- 
n a w ^ t  p r o t  k o w a ć  zmniejszenie 'bezrobociu. -  
P r / y  pomnijcie sob ie  s w y c h  b ra c i  p ra c y ,  k tó r y c h  
Wójwjcza S
.O G A R N Ę Ł A  FA LA  K R Z Y K L IW E G O  P A -  

T R J O T Y Z M U  
i z a s ta n ó w c ie  się, b ę d ą c  sam  na 
czw i iwy nic należeliście do tych,
0 s z o ł om  i e n i u w! o jen n e tri u .

Nie, a b y  w a s  iganić, nie. aby w a s  d o ty k a ć ,  
p rz y p o m in a m y  w a m  ó w c z e sn y  e n tu z jazm  w o ­
jenny, ale a b y  w a s  z a p y ta ć ,  czy  ta k ie  fa ta lne  
n iep o ro zu m ien ie  m o ż e  się jesz-cze rgi2 zdarzyć .

Rze-r/Y\\ istość.. w]ojny ry c h ło  o tw o rz y ła  lu ­
dziom  oczV*. G d / io .  żąd n y  k ’-\\ i m oloch postaw Y  
sw ą  s to p ę ,  t a m  p ie rz c h a ł  en tu z ja z m , ta m  p a r a ­
liżujące p rz e ra że n ie  o g a rn ia ło  lud. t a m  s ły ­
s z a ło  się s k a r g i  boleści,  t a m  k r z e w i ł o  się c.er- 
picnie i n ęd za  o n igdy-  n.ie/nanern nasileniu . 
P ie rw s z ą  o f ia rą  b y ła  n ie szc -ę s l iw a  Belgja. 1 uż 
po  ro z p o c z ę c iu  k r o k o w  w ojennych dały  s 'ę  jej 
odczuć  b a r b a f z / ń s t w o  w’ojnv z w s z y s tk ie m i

W  k i lk a  dn i 
ob licze  \\ o jny

1 na W schodzie .  D z ie s ią tk a n u  
dz iły  w dżikiej u d e c z c e  kob ie ty  
c y  z p o g ra n ic z a  . ro s y js k o -a u s t r  
swyich k ra jó w .  J ed n o  po  d ru g ie m  t e r y to r jm n  
s ta w ń ło  się p a s tw ą  s p u s to s z e n ia ;  m n o ż y ły  się 
ru in y  o b o k  ruin, r o s ły  g r o b y  o b y k  g r o b ó w ,  
P ó łn o c n a  F rancja ,  S e rb ia ,  W s c h o d n ia  P o ls k a  
z o s ta ły  zam ien io n e  w pustyn ie .  P a r y ż  d rż a ł  
p o d  g r z m o ta m i  dział  ; w L ondyn ie  clioWano 
po n a jg łę b sz y c h  p .w m cach  n ieocen ione  s k a r b y  
sz tu k i ,  by je zabezp ieczyć  p rzed  b o m b a m i lo t ­
n ik ó w  , o s t r z e l iw a n o  s ta r ą ,  s ł a w n ą  k a t e d r ę  w 
R ebus ,  s p u s to s z o n o  K rólew iec, m ia s to  f i lozćfa  
K an ta .  I tak .  jak  na lądzie  ro z p a s a ł się i na  
m o rz u  sza l  zn iszczen i,-y^ m ie rć  z b ie ra ła  sw oje 
żn iw o  z.arówuO w ś r ó d  w a lczących  żo łn ie rzy ,  
jak  i n iew a lczące j  ludności cywilnej. Se tk i  £wz 
sięcy p o k r y w a ł y  p o la  b itów , z n a jd o w a ły  śm ie rć  
w m o rzach ,  ;coraz g ro ź n ie j s z y  tstaW ał się od d ech  
z a ra z y .  P o c z ę ła  g ło d o w a ć  ca ła  E u ro p a  ; po­
zbaw ieni sił m ężczyźn i .  -upada jące  z w ycień­
czenia Kobiety, um iera jące  dzieci — o to  b y ła  
fo rm a  n ę d z y  w k ra jach ,  k t ó r e  O szczędz iła  b ez ­
p o ś re d n ia  'g ro z a  pól bitów riych. Z  k r a ju  do 
k ra ju ,  z jedne j  części św ia ta  na  d r u g ą  s k a ­
k a ł a  fu r ja  w ojenna . A zję , A f ry k ę ,  A m e ry k ę  
co raz  mocniej o p o w ija ła  f a ta ln a  sieć. A m im o  
tó^ajiY Sze jeszcze ro z b r z m ie w a ły  h y m n y  unie­
sienia w miejscach, da lek ich  od po la  s t r  eałów .
I ten  k o n t r a s t  między] e n tu z ja z m e m  w o jen n y m , 
a n iedolą  Wojenną trw a ł  p rzez  c a ły  ciąg w o jn y ,  
chociaż t e r y t o r i u m  niedoli s ta-wało się coraz, 
w ię k s z e ,  t e r v to r ju m  e n tu z ja z m u  c o ra z  mniej 
sze.

P rze  pomnijcie sob ie  to ,  co b y ło !  I ,( dpo- 
w iedzc ic  na py tan ie
C Z Y  T O  Z B R O D N I C Z E  S Z A L E Ń S T W O  M O ­

Ż E  SIĘ J E S Z C Z E  R A Z  P O W T Ó R Z Y Ć ?

Miljony spoczyw  a ją Y g ro b a c h  ; m iljony 
k a le k  żyją  w ś r ó d  nas  ; m iljony  dzieci b ę d ą  
p rz e z  ca łe  sw e życie nosiły  z n a k  . .W ielkiego 
c z a s u “ ; miljony są bez  p r a c y ;  m il jony  g ło d u ją

z ru in  nie o d b u d o w a n o  
k a ż d y ,  k t o  chce wi-

sw emi o k ro p n o śc ia m i  i g ro zą ,  
późnie j u jaw n iło  się jirawdziwfc

ty s ięcy  ucfio- 
dzieci i S ta r ­

skiego w g łą b

i c ierpią  nędzę . Jeszcze  
n o w e g o  życia, jeszcze  
d ; ie ć ,  Widzi sp u s to sz e n ia  \ybjny.

Lecz już o d w a ż a ją  się w y s t ę p o w a ć  
P O D Ż E G A C Z E  W O J E N N I .

S p e k u lu ją  oni na  b r a k u  pam ięci u ludzi. 
Nic łu d ź m y  s ię :  im więcej czasu  u p ły \vh ,  tem  

1 ła tw ie j  b ęd z ie  budzić, n a s t r ó j  Wojenny. 1 clta- 
i t e g o  w -zyw am y w a s :  niech t a  dziesięcioletnia  
| rocznica w y b u c h u  Wojny .obudzi \Y w a s  w sp o n t-  

lienie w sz y s tk ic h  ok ro jm o śe i ,  k tó re śc ie  p r z e ­
żyli, niech um ocni W iwjas ś w ia d o m o ść ,  że n ig d y  
więcej n.e m oże  d o jść  do  w o jn y !

Ale m e w y s ta r c z a  uczucie w s t r ę t u  p rz e d  
wojną, ludy  m u sz ą  d ijść

D O  P O Z N A N I A  P R Z Y C Z Y N  W O J N Y ,  
a b y  je usunąć .

_TCały św ia t  wie dzisiaj, że na ra d z ie  k o r o n ­
nej w- W iedn iu  ju^ z począ tk iem  h pca  1914 
u ło ż o n o  p lan  w yjwołania >vojn'y, że W ilhefin  II. 
s+ał się w s p ó łu c z e s tn ik ie m ,  a [w kró tce  po tem  
g łow  ą b a n d y  z b ro d n ia rz y  k t ó r a  z z im nem  w y ­
ra c h o w a n ie m  p o d k ł a d a ł a  lon t  p o d  b e c z k e  7 
p ro c h e m . W ie m y ,  że w o jna  b y ł a  n ieun iknkm ym  
r e z u l t a t e m  im per ja l .s t}  eznej po li tyk i ,  k t ó r ą  
p a ń s tw a  k a p i ta l i s ty c z n e  u p r a w ia ły  o d  d łu g ie g o  
sz.enegu lat.

! d la te g o  nie w y s ta r c z a  nam  jirzek linać  
z b ro d n ia rz y ,  k tó r y c h  Winę bez  ' z a s t rz e ż e ń  
s tw ie rd z a ją  ich w ła s n e  d o k u m e n ta  u rz ę u o w e .  
lale milsi m y
U S U N Ą Ć ! T E N  U S T R O I Ś W IA T A  K T Ó R Y  
!\V Y 1)A ( E C O R A Z  T O  N O W Y C H  Z B R O ­

D N IA R Z Y
w ojennych , k t ó r y  n a m  s t a l e  g ro z i  w szy s tk iem i 
n ieszczęśc iam i b a rb a rz y ń s tw g .

T a k  sa m o  w ie lk ą  zb ro d n ią ,  jak  w yw lolanie  
w ojny , b y ła  zb ro d n ia  jej p rz e d łu ż a n ia ,  k le ję  
o b r o n y  z d ra d z i ły  w s z y s tk ie  s t ro n y  w ojujące. 
Z  h a s ła  o b r o n y  p rz e d  n ieprzyjacielem  w y ło n i ło  
się po te in  wcześniej czy później w k a ż d y m  
k ra ju  w o łan ie  o zwyycięsttwjo m i l i t a r n e ! -
W szy scy  clicieB p ro w a d z ić  w ojnę  aż d o  z a ­
bezp ieczen ia  sobie zd obyczy .

P o d c z a s  wojny g ło szo n o ,  że  v a lezy się 
o to ,  a b y  t a  w o jn a  b y ła  jwlojną o s t a t n i ą "  W i­
dzim y jed n ak ,  żie m il i ta ry z m  coraz, t o  now ych  
s i łg ia b ie r a .  1 d la te g o  z a g r a / a  ciągle m eb ezp ic - j  
c z e ń s tw o  w y b u c h u  w o jny , t a k  s a m o  wielkie, 
jak  k iedyK olw iek  p o p rz e d n io !

P o d czas  w ojny  g ło szo n o ,  że jej r e z u l ta te m  
b ęd z ie  l.iga l u d ó w , i k t ó r a  un iem oż liw i wiojny 
W p rzy sz ło śc i .  Ade ja k a e  o d d a lo n a  jest o r g a ­
nizacja, k t ó r a  dzisiaj nosi t,o m iano , od w ie lk ie j  
m yśli ipokojo\v-ej orgia ni zacji ś w ia ta  ! D o m a g a ­
m y się. aby do Ligi N a r o d ó w  p rz y ję to  w s z y s t ­
kie p a ń s tw a ,  aby , s t a ł a  się ona n a rz ę d z ie m  
lu a o w , a nie r z ą d ó w .  Nie chcemy pom inąć  ż a ­
dnej sposobnośc i  bez w y k o r z y s ta n ia  jej w ce­
lach p o ro z u m ie w a .  Ale w i e m y  k a p i ta l i s ty c z n e

intereisa s ta ją  z.awsz.e zno.wu w sp rzeczn o ść  
z p o k o jo w ą  o rg an izac ją  św ia ta .  I d la te g o  
B E D Z 1E  I S T N I A Ł O  N I E B E Z P I E C Z E Ń S T W O  
W O J N Y , D O P Ó K I I S T N I E J E  K A P I T A L F T Y -  

C Z N Y  U S T R Ó J  S P O Ł E C Z N Y .
C h c e m y  p rz e c iw d z ia ła ć  n a s t ro jo m  w o jen  

ny.m, ta jne j  dyp lom acji ,  chcem y  d ą ż y ć  do  p o ­
w sz e c h n e g o  ro z b ro je n ia ,  do pokUjbW ego p o ro ­
zum ienia  do u tw o r z e n ia  m ię d z y n a ro d o w y c h  
try b u n a łó w ' roz jem czych  ; ch'oemv w s z y s tk ie  
siły  z o rg a n iz o w a ć  \vt nasz.ycli ź w ią /k a c h  z a w o ­
dow ych  i stow a rz y szen iach ,  W  naszycli  o r g a ­
nizacjach po li tycznych , w  p a r l a m e n ta c h ,  w  in ­
s ty tu c jach  Ligi N a r o d ó w : i w sz ę d z ie ,  gdz ie  
g ło s  nasz. zaW ażyć m o ż e .  C hcem y się skupić 
m ięd zy n a ro d o w o ',  a b y  p rz y g o tq \ \ ta ć  m ię d z y n a ­
ro d o w ą  w a lk ę  o b ro n n ą  \v!e w sz y s tk ic h  fo rm a c h  
aż do s tre j .ku  g e n e ra ln e g o .  Ale w iem y , że to  
w h z y s tk o  ty lk o  o g ra n ic z a  n ieb ezp ieczeń s tw o  
wojny — lecz g o  me u su w a .

D opók i is tnieje o g r o m n y  a p a r a t  p o tę g i  tni- 
litai-yzmu, d o p ó k i  s i ły  k a p i ta l i s ty c z n e  m a ją  m o  
ż liw ość w p ra w ie n ia  to g o  a p a r a t u  w ruch . d o ­
p ó ty  ludzie  p racu jący  b ę d ą  o fia ram i w o jny . 
F izyczna  p rz e m o c ,  e k o n o m ic z n y  nac isk ,  a t a k ­
że i św ia d o m e  celu rob ien ie  n a s t r o ju  za w ojną 
b ę d ą  zaW sze m a so m  W cisk a ły  b ro ń  do  ręki,  
b ęd ą  je iczyniły n a w e t  WbreW ich w-pli ś lepe-  
mi n a rz ę d z iam i  tych , d la  k tó r y c h  w o jn a d je s t  
in te resem .

[Dlatego n iem a  innej dr<c'gi, jak  tylko*
Z K O R Z E N IE M  W Y T Ę P I Ć  M O Ż L IW O Ś Ć  1 

W O J N Y  - '
m u s im y  u sunąć  k a p i ta l i s ty c z n y  u s t r ó j  s p o łe c z ­
ny. W ł a d z a  ro b o tn ik ó w  w e  wiszystldeh k r a -  
>a.ch b ęd z ie  u le ty lk a  kr?s.gin w y z y s k u .  a!e  b ę ­
dz ie  t a k ż e  k re sem  \vo,en

D la te g o  w z y w a m y  w a s ,  b y śc ie  z a p o m o c ą  
p o tężn y ch  rfemoiislracji u św iad o m il i  ludzkośc i ,  
Ze znow u  sto i n ad  tą  s a m ą  piz .cpaścią  sz a le ń ­
stwu i zb rodn i,  n ad  k t ó r ą  s ta ł ; ,  w lipeu  1911 r.

W s p o m n i jć e  w ie lk ieg o  bojoWinika o pi;jk'ój 
światowjy'. i socjalis tyTzny u s t r . i j  sp o łeczn y ,  
w spom nijcie  J a n a  Jaizresa . p ie rw sz ą  o f ia rę  w o j ­
ny ś w i a t o w e j !

W s p o m n i ,ć e  -setki ty s ię c y  wiernycli t o w a ­
rzy szy ,  k t ó r z y  n a m  zosta l i  w y darc i  ; w s p o m n i j ­
cie tysiące- k a lek ,  k t ó r z y  u trac i l i  zdo lność  do  
p raóy  ; wNpomnijc e c ierpień, a k o b ie t  - d z iec i!

P a m ię ta iC e  ro b o tn ic y  i robo tn ice ,  a j p r z e -  
dewszy stkienr, ty ,  m łodz ieży , o  w aszem  w ie l-  
k iem  i h is to ry c z n e m  zad an iu  i ślubujcie, że 
h a s łe m  W aszem  będz ie  “z a w rz e

W O J N A  W O J N I C !
M ię d z y n a r o d ó w k a  Z w Zaw!o;!owy :h 

(A m s te rd a m ) .
Soc ja l is tyczna  M ięd zy n a r .  ro b o tn ic z a

(Londyn).
S cc ja ł is tyczna  M ię d z y n a r  m ło d z ie ż y  

(Berlin ) .
m

TmdnostL w  konferencji londyńskiej.
L O N D Y N . 23. hpca. ( P a t . )  Z m o d y f ik o w a -  I 

na  b e lg i jsk a  fo r m u ła  p o ro z u m ie n ia  b y ła  p rz e d ­
m io tem  n a r a d  w sali m in is t ró w  iz b y  gm in. 
Na n a ra d a c h  byli obecni ró w n ież  m in is t ro w ie  
s k a r b u  Snow den , ć ł e m c n te l  i De Str fa i r ,  b a n ­
k ie rz y  a m e r y k  niscy L a m o n d  i Owen Yening, 
oraz. ze s t r o n y  finans.sWiw a tig ie lsk ich  K inder-  
łowj i M o n ta g u  .N o rm an . D elegaci f ran cu scy  o- 
świadć/.yli, że p o zb aw ien ie  p ra w  kom isji  o d ­
sz k o d o w a ń ,  jak  to  j e s t  przeY\1dziane w formule, 
b e lg i jsk ie j  jest  d la  nich nie do p rzy jęc ia .  W s k u ­
t e k  t e g e z ‘ r o k o w a n ia  u tk n ę ły .

LĆ)NDYN. 23. lipca. (P a t . )  Dziś p r z e d  
p o łu d n iem  zb io rą  się p r e m ie r z y  i p r z e w o ­
dniczący t r z e c h  komisji na  na rady ',  j ioczem  p o ­
p o łu d n iu  n as tąp i  plenarnie pos iedzenie  k o n f e ­
rencji. N a  tejm posied /e rnu  b ę d ą  już  p r z e d ł o ­
żone s p ra w o z d a n ia  p ie rw sze j  i d ru g ie j  k o m i ­
sji.

B E R L IN . 23. lipca. ( P a t . )  W olff  W  s p r a ­
wie t rudnośc i  wiyjwjolanych n iezadow olen iem  
b a n k ie r ó w  z jTojwpdu u d ^ ja ł - y  pierwszej* k o ­
misji k on fe renc ji  lo ndyńsk ie j .  R e u te r  d o w ia d u ­
je się, m  n iezadow olen ie  to ,  nie m oże bvć  u- 
W a ż a n e ^ a  wistęp do p o w a ż n ie jsz e g o  przesilen ia  
idzie t u  ty lk o  o u jaw nienie  p e ń n y c h  w ą tp l i -  
kyoś.ci i o b aw ) ze s t r o n y  b an k ie to w i  i o w s k a ­
zanie  p " / e z  iii cli na  t ru d n o ś c i  odpow. iedniego 
zabezp ieczen ia  s u b s k ry b e n tó w  p o ż y c z k j  n ie ­
mieckiej. O b a w y  te  s f o r m u ło w a n e  u uch\ ile  
p ie rw sz e j  kom isji  b ę d ą  rn u s ia iy  oczyw iście  być 
u su n ię te .

R l a l a r j a  n a  U k r a in i e .
M O S K W A . 23. lipca. (A. W . i  W  b. r. na 

l T r a in ie  z a r e j e s t r o w a n o  3S2.091 W y p a d k ó w  
m alarji .  W  r z e s z ły m  ! 03.0u0. Bard/.o  wicie 
w y p a d k ó w  nie p o d p a d a  s ta ty s ty c e .
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RECKRTHAR TEATRU MIEJSKIEGO W S LWOWIE 
C z w a r te k ,  o  godz. 7.30 w ie c z. ..Żółty k a f t a n 1'. 

REUERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b . :  
C zw artek ,  o  godz. 7 3 0  „ E d u k a c ja  B ro n k i" .  

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMUEL, Jag ie l loń łk*  U  
C zw artek ,  o g o u z . 7 ‘30 L o w k e  Z u c h '1.

C Y R K  A. K O R N A C K IE G O  .K o p e r n i k a  33. D o ­
j a z d  i r a m w a ja m i  LD, fi. 7, UL' i 11. C o d z ie n n ie  o  g. 8. 
w iecz .  11 a t ra k c j i .  N a  cze le :  T r e s u r a  p s ó w  i koluw , 
1- A in o rs .  T a b o r  e y g a ń s k  i w ie le  in n y ch .  — 
AA soboty ,  n ied z ie le  i św ię ta  po 2 p rzeds l .  B l iższe  
s z czeg ó ł '  w  af iszach .  359—

P O S I E D Z E N I E  D E L E G A T Ó W  h a DY Al. od b ęd z ie  
się. W c z w a r tek  21 liptai 1921 o g o d z in ie  fi-tej w ie­
c z o re m  t  sa l i  p o s ie d ze ń  Magistratu.  <

KURSA W \ L i  T  \ \  w o lnye li  obraUudi we L w o ­
w ie  obeee  w a lu ty  •miały landeii.e.;ę c h w ie jn ą .  Płai 
s c o n o :  d o la ry  3‘23— 5 2 3  i pól. k a n a d .  do. 1.87. k o r  

czesk ie  d o  O lli. 0 .0 2  i R/4. Er. Iranc .  do  0.29 i |>ół 
fr. szw a  je. ()'29-—{V29 i ipól., Funty 22— 22 10 100 Gs. 
j• uI> 1 e \v b f inkno lneh  a 100- *509 Yuhl o d  310 do 31") z!.

N a g ie łdz ie  w a r sz a w sk ie j  w c zo ra j  n o t o w a n o : d o ­
la ry  5 ‘lfi -5 21, k o r .  (izcskie 15 33 — 13 1/.' fu n ty  22'7f>- ■ 
22'93, iC juoc. g o ży ez k ę  f>70. bon y  ziole 0 ‘82 0"8I. 
m i l jo n ó w k ę  U'57—Dpi?, poż .  doi.  2'fi0 zl.

CENA ZB ÓŻ \  A a  g ie łdz ió  zbożow ej  w c z o ra j  n o ­
to w a n o :  p szen icę  , 19 —20. żyto 9 ‘2()— I0 ‘50. j ę c z m ie ń  
8 7 5 —10 75, ow ies  U '2 3 — I 2 ‘2ó zl.

Z PF.A.TRU Ż \ l ) O \ \ s k I E G 0  W k ró tc e  ro z p o c z n ą  
się  g o śc in n e  w y s tę p y  W a rsz a w sk ie g o  Ż y d o w sk ieg o ,  
le.olrii a r k  | » d  re ży s .  p. / y g n u m l a  ' l i n k o w a  1 rei na: 
w k tó re j  sk ia d  w ćhod/.ą  p ie rw s z o rz ę d n e  s i ły  arly;- 
s tyczne .  p o s ia d a  (bogaty1 i zu p e in ie  n o w y  re p c r lu a r .

’ P O Z R A W I E N U  W O L N O Ś C I  OSOBISTE.] W  p o ­
licji o s k a r ż o n o  w ła śc ic ie lk ę  re a ln o śc i  na  K r a s n c / i  nie,  
T e o d o r ę  M a l in o w sk ą  o z im y k a n iy  w dz ień  g łów nej  
b r a m y  d o m n  L d k a to ro w ic  z m u s z e n i  są  w y ch o d z ić  
p r z e z  idkienka p iw n icz n e .

Zona  k u p c a  p, P ie leckn .  z a m ie sz k a ła  p rz y  ni. 
J a b ło n o w sk ic h ,  chcąc  u n ie m o ż l iw ić  z a jęc ie  ru c h o in rą  
ści. e g z e k u to ro w i  ( rodn ikow em u m a g is t r a tu ,  j). N ie m ^  
ozakowi,  z a m k n ę h i  g o ' w  jcdnyfn' z p o k o j i  n a  II p ię trze .  
. .U w ię z io n y  p rz e z  o k n o  z a a f n n n o w a l  p .rzećhodzącagp  
j a o s le ru n k p w e g o  „ k tó ry  o sw o b o d z i !  go z  o p re s j i  W. 
„sprawie lej .spisani) piK>lokół w  poi lej i i p r z e k a z a n o  
do są d u  k a rn eg o ,

ZAMACHY 5 AMOISO.b ,Z h  J M . /  K(TŃCft W cz o ra j  
w ie c z o r e m  dw ie  k o b ie ty  z n ó w  p o p e łn i ły  zae i d i k  s a ­
m o b ó jcze  przez- o t ru c ie .  N ie ja k a  1)., w  r e a ln o śc i  przy: 
ul. Kojzernika j)«d i. 1 z rd ru ta  s i ę  sublir iudetn '

Inna  znów' [L sp e ra ik a .  z a m ie sz k a ła  p rzy  ni. Klo­
pa ra w sk ie j  pod  I. I I ,  r ó w n ie ż  ipróbowałn  położyć)
k re s  sw e m u  ży c iu  p r z e z  o t r u c ie  W obi '  wyptnli- 
kacli  Po g o io w .e  ra i  po u d z ie len iu  p o m o c y  odwioi-.- 
z łb  n ied o s z łe  „sam obójczynie  do s,:palnla

„ K P ID F  >11 \  ' K \SAiVI A. W  P o g o to w iu  r a t  za ­
o p a t r z o n o  E u g e n ję  R e l tm g e r  k tó rą  p o k ą sa ła  do  k r w i  
n i e j a k a  F ra n c is z k a  Wre rba .  Ryla  lo zem sta  za kokię>- 
lowanie. m ęż a  Z łoś l iw e  p s )  w czo ra j  p o k ą s a ły :
P .  W’ inds(oeka,  Józefa  Sandz ic ja .  ArtJrtn I andau . i ,  \ u -  
się  R o b o ly i i s k ą  i Ą r l u r a  Radw lń ea .

/  P < ) ( d ) l O W  łA I, YIDNKOW  EGO. N a  u l icy  Sia- 
Wowej n i e z n a n y  .row erzysta  p o t rąc i ł  UMetnit)  1 S)q- 
ren ii ik ,  k ló ra  upaid łs /ą .  z ł a m a ła  nogę. R ó z ia  T o -  
b ius i T o ń e  i P r o m i s  zg łos i ły  się  z e  z ł a m a n e m i  
r ę k a m i .

N a  u l icy  b ie n m w s k ie j  n ie ja k i  Uii Yator  z ad a ł  
to p o rk ie m  g łęb o k ą  ru n ę  na g ło w ie  A. T eim cn l jfaum ow n 

ŚM IER Ć  PO I)  K O L A M I SAMOCHODU W c z o ra j  w  
S a m lio rz e  s a m o c h ó d  w  .sza lonym  tem p ie  najfflJhnł na  
k o b ie t ę  n ie z n a n e g o  n a z w is k a ,  k tó r a  p o m o s tu  śm ie rd  
n a  m ie jsc u .  S p ra w c a  śm ie r te ln e g o  w y p a d k u  nie  zar  
l-rzymał s ię  lecz u m k n ą t  w c h m u r a c h  d y m u  i k u r z u  
Ś w ia d k o w ie  w y p a d k u  zdołhli  j e d n a k  o d c z y ta ć  mmijerj 
(po rząd k o w y  s a m o c h o d u  28. W łaśc ic ie l  b ę d z ie  płocią-, 
g n ię ly  do  o d p o w ie d z ia ln o śc i .

ZADUSZONA N , \  ŚM IER Ć  NA C M E N T A R Z U  ŻY­
D O W S K I M .  O n e g d a j  z a d u s z o n y  m a f i i  n a  cnionUw- 
r z u  ż y d o w s k im  w' W a rs z a w ie ,  p o d c za s  n a b o ż e ń s tw a  
z o k a z j i  o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  j ed n eg o  ze  z m a r ły c h  
r a b in ó w  77 'ic . jn i  M oszek  Gluzę zec-er z  d r u k a r n i  
. .Momemtu U pad!  o n  i zio.sUd s l r a lo w a n y  p rz e z  t ł u m  
tak  s i ln ie  ,że p o n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie jscu .

A\ ł , 1 MANIA I K R A D / i E Ż E .  W  h o te lu  „P o d  -i 
m u r z y n a m i  prz_, ul.  K ra k o w sk ie j  skradiziotio  r z e i  
czy ,  w..i lości 300 zl. na sz k o d ę  Rózi, B o je /u k o w  uy. 
b ide tow e j  w re s ta u ra c j i  „ H y g ie n a "  p rzy  ul 3 Maj aj.

Z -kiosku in w a l id y  M ikołaja  Tetiichaliika n a  pl 
K r a k o w s k im  .-.kradziono z n a c z n ą  -ilość p a p ie ro só w .

AA' w o z ie  I ra w a jo w  y m  KD s k r a d z i o n o  I l e r s e h o w i  
R c .h o p i r z c  jmrlkil.  z a w i e r a j ą c y  "iOO zł.. 7 d o i .  i różnfe 
z a p i s k i .

. lakóbow i R ó ż y c k ie m u  / a i n k , z k a ł e i u u  p rz y  ul. A' o,- 
ły ó sk ie j  sk ra d z io n o  n a e / v m  i b e d n a r sk ie ,  w a r to ś ć  fiU 
zło tych .

Z S P O W I E D Ź  K A T A S T R O F Y . D o n ie s io n o  policji.  
,ź« m u 1’ k a m ie n ic y  I J o a c h im a  j u z y  pl. B e r n a r d y ń ­
sk im  pod  L. 13 z a r y s o w a ł  się  i g roz i  ru n i ę c ie m  
W  k i e r u n k u  h a li  targow ej.

N A P A D  i P O B I C I E  X \  Ul w L L P A R O W S k l l  J.  
W czorf t j  V) g o d z  10 w ieczó r  na ul. Klepnro\v.-,kiV., j‘ 
p r z e c h o d n ie  n a tk n ę l i  na  leż ąc ą  bez  p rz y to m n o śc i  m ło- 
•łą k o b ie tę .  N u  m k j s o e  p rzy łiA ł zaw ezw arry  lek a rz  
P o g o to w ia  dr.  Celewicz .  O k a za ło  się. iż by ła  lo 'A la rv la  
R u s /e k ,  któj-a zczpała .  iż dw óch  n a jiu s ln ik ó w  zruboj-1 
w ału  jej to rebkę ,  k a p e lu sz ,  j t rzyczom  p o b i to  ja. nięi- 
in i ło s ie rn ie .  P o  z a o p a t r z e n iu  l ic z n y ch  k o n t u z j i  i o b r a ­
żeń  o d w ie z io n o  ją do „szjnlala. Po lic ja  u jęta  Adairmi • 
Dus/k icwaezii ,  j ed n eg o  ze s jn a w c ó w  '.pobicia , / d a j e  
się iż t y ł a  lo zw yk ła  p i ja c k a  b ó jk a  p o m ię d z y  z n a jo ­
m y m i

i h R A C l L  NO GI P O D  KOłąAM l POCIĄGU- W c z o ­
raj w ie cz o rem  n a  dworzec.  P o d z a m c z e  -przyw iez iono  
n ę ż iw z n ę .  n ie z n a n e g o  n; zw-iska } k tó reg o  z n a l i z io n o  
leżącego  ' o b o l  im u k o le jo w eg o .  N ie sz cz ęsn y  w nieb 
w i a d o m y  sp o só b  d o s ta ł  się  p o d  k o ła  ja rze jeżdżajęcego  
poc iągu  k ió r e  o d c ię ły  m u  nogi k o ło  ko ian  P o  !za- 
o p n l r z e n iu  w - .s lan ie j  n ie  p rzy  Ijo in n y m  o d w ie z io n o  gy 
do szp i ta la .

N A P A D  i ZGAYAL-0EN1E iPOD I.U LPAR K OAY b Ai 
M arja  IL i Siajni.słaWa K.. wra ica jąc  w ie cz o ro m  /. iniu- 
sia. na  d ro d z e  K u ln a rk o w sk ie j  k o ło  m o s lu  zoslałą 
n a p a d n ię lo  p rzez  b a n d ę  iwyro.slków, k ló r z y  n ic le ln ia  
llzie.wezęta p rże .m ocą  w c iąg u ę l i  v zb o że  i d o p u śc i l i  
się  na  n ich  gwołlir .  N a  k i z y k  n a p a d n ię ty c h  nad b ieg l i  
ySiai . i  gospodarze;,  k tó r z y  p o  wrnlce  s toczone j  ■ ze zdzip 
czu łym i o s o b n ik a m i  oswail/orlzili ieb -ofiary z o p re s j j .

R O / N E  . vR I tS Z T O  W  A X j A. W c z o r a j  polic ja  a r e ­
s z t o w a ła  d w ie  k o b ie ty  za  w y p r a w ia n ie  a w a n t u r  w 
s ta n ie  p i s a n y m

K aro l  T a lo g a  ^ .za m ie sz k a ły  przy  ul P ie k a r s k ie j  
n ie  m a ją c  k ra w ie c k ie j  r o b o ty :  p o czą ł  zar;d)(iać  na1 
u t r z y m a  n ic  p r z e z  p rz e jw w ia d a n te  j)izy.,złośc,i. orajż 
p rz e z  odgadc-w anie  id ia ra k te ru  z p i sm  G r a f o lo g a "  
tego a re sz to w a ła  jmlicja.

Za  w łóczęgostw o  ai-esz low ala  po l ic ja  J a n k ę  Lojik .  
zaś  Igna-eego F a s s a  za k r a d z ie ż  30 zl. n a  szk o d ę  K. 
K u ch ty ,

Z B L , \ h  \N A  / .D ł. l  \  C U A R L IC Ą  jes l  d o  odriiraiMal-
Blizsza  w ia d o m o ś ć  w A d m in is t r a c j i  .D zienn ika  

I łu d o w e g o "  S y k s łu s k a  21 Ił p.

— JUŻ W Y S Z E D Ł  Z D R U K U  n a jn o w s z y  Roz­
k ł a d  j a z d y  n a  w szy s tk ie  lin  je  P .  E  P i  jes t  d o  nufcy 
c ia  w K s ię g a rn i  L u d o w e j  .p rz y  ul.  S z a jn o c h y  1. 2.

N O W A  U S T A W A  O O C iJ R O N I E  LOKATORÓW 
z  o n j a ś n ie n i a m i  i t a b e lk ą  do  o b l ic z an ia  s ta w e k  p ro  
c e n to w y c h  k o m o rn e g o .  D o  n a b y c ia  wT K s ię g a rn i  L u  
dowej,  ui  S / a jn o e h y  i. 2, C e n a  50 groszy.

Z kroniki bandytyzmu.
R A B U N E K .

W okolicy P a w  łos iow a ,  po  w. j a r o s ła w s k ie g o  t rzech  
osobnik<Av, uzl),ro|onyK'Ji w  r c w td w c r  i n o ż e  n a p a d ło  
n a ja d ą c e g o  yow-erem „szeregowca J a n a  C zulę .  Oprv<- 
szki c ię żk o  pobili  ż o łn ie rz a  i z r a b o w a l i  m u  ro w e r .  
Po l ic ja  a re sz to w a ła  sp raw ców  najuuhi .

P O D P A I  t NIE  Z Zl M S T .

j M AY Molyjiie, pow . j a r o s ła w s k ie g o  w no.ęy n a  17 
| g w a ł to w n e  n j ,u lan ie  ]>sa z b u d z i ło  g o s p o d a rz a  (1 ry c ia  
IS o r l ię .  AYyja-za.wszy o k n e m  u j rza ł  ton p rz y  św ie t le  
k s ię ż y c a  /wfytmykającego ,się /  jego z a g ro d y  I w a n a  

i BI iszczą, zw an e g o  „Azjiakiiem". a  ró w n o c ze śn ie  spó-  
i trzeg i  In tch a ją c e  iplomicnliic z Machu domfu. S o ch a  w ra z ’ 

' z  ż o n ą  zd o ła ł  u g as ić  o g ień  a n a s l ę p n i e  p o w i a d o m i ł  
' o  w y jrudku  po l ic ję .  B l iszcza  w k ró tc e  p o t e m  areszto.-- 
j w a n ó  i odstawio .no do .sądu

Poćtlpał&niu d o k o n a !  on  z  zem sty ,  g dyż  S o c h a  
; c h c ia ł  o ż e n ić  sw ego s y n a  z  d z ie w c zy n ą ,  do  k tó re j '  
i b e z n a d z ie jn ie  za leca ł  s ię  a re sz to w a n y .

/  \ s t r /t :l e n i e  r a n d y j a

V, K arp i tów ee ,  po w .  „sarneńskiiogo I u z b ro jo n y c h  
nandv lóvv  o b v a h o w u io  d o m  p e w n e g o  g o sp o d a rza .  

I .Ju l jan  Cygan  gayowy la s ó w  p n r is lw w cy ch  b. polij- 
c jan l ,  d o w ie d z ia w s z y  .Się o  pob y c ie  o p ry szk ó w  wfeł 
Wsi, u k r y ł  swój o lw c r  w x ę k a w ie  i u d a ł  się  
n a  n o e n ą  w a r tę .  B ahdyci .  sp o tk a w s z y  go. k a za l i  za-- 
p ro w a d z ić  s ię  do m ie .szkan ia  ga jow ego .  Griy C ygan  z a ­
p ro w a d z i )  ich p o d  W łasn y  d o m  > o p ry sz k i  w y ł a m a l i  
'dlaK.wji: i w e sz l i  ido YWnęU-zJn,''jeden k a ś p o z o s ta ł  n a  s t ra ży .

W ;odj>owiedniiri m o m e n c ie  C ygan  da ł  Irzy strzałę  
d o  b a n d y ty ,  k ł a d ą c  g o  t r u p e m  na m ie jsc a ,  pozostali!  
sp ło szen i  s t r z a ł a m i  o s l r z c l iw u ją c  się  zbipgii.

NADESŁANE.

„ O K R Ę G O W K A "
^tDZiEUll PUUWhlBfiKi łtOLE30g.
t u -  V V F  L W O W S E

s p r z e d a je  s w o im  ezicm korŁ

r ó ż n e g o  r o d z a j u :  m a t e r j a ^  

te k s ty iiie , g o to w a  u b rac ia , 
płótna^ s w e te ry  i obuw ie.

rn RATY W M P t ó

Ponowny zamach na prochownię.
O n e g d a j  w nocy, ż o łn ie rz  sttojący na  j h r a -  

ż} k o ło  m a g a z y n u  z am unic ją  \\4  R udn iku  n ad  
S an em  s p o s t r z e g ł  p o d k ra d a ją c y c h  się t r z e c h  
o so b n ik ó w  uzbro jonych  SwJ k a ra b in y .  \X' odp t ,-  
wiedzJ n a  |\yiezw|anie z a t r z y m a n ia  się p r z y b y s z e  
s trze li l i  d w u k ro tn ie  d o  żo łn ie rza ,  ra n ią c  go  
\v  nogę. P o śc ig  za z b ro d n ia rz a m i  p o z o s ta ł  na 
ra z ie  b e z  re z u l ta tu .

fes t  to  w 1 b. m iesiącu  cz:wjartv n ieu d a ły  z a ­
m ach na p ro ch o w n ie .  P o  z a m a c h u  ljwbwlskim 
n a s tą p i ł  z a m a c h  twj Modlinie, p o te m  \v! Biel­
sk u ,  a o s ta tn io  w : R udn iku . Z a m a c h o w c y  u czy ­
li na  n ie d b a ls tw o  ze s t r o n y  pełnfącvch  s t r a ż  
p r z y  p ro ch o w n iach .

E  r u c h u  r o b o t m e z e g o .
BACZNO,ŚC B E Z R O B O T N I  MłśT^I.O.WGA i  ć a i e ł n  

u z y s k u n iii rząd i jw ej  z a p b m u g i  b e z ro b o tn e j ,  w in n i  się 
w szy scy  b e z ro b o tn i  m e lo lo w ty  zg łos ić  do  zurejesiro)- 
wiuiin ich. w Zw Zuw, Mci. ul. O r m i a ń s k a  81

W  najb liższych  d m ach  ro z p o c z y n a m ) ' w, 
odc inku  n a s z e g o  p ism a  d r u k  d ł u ż s z e g o  u- 
twjoru z n a k o m i te g o  p is a r z a  ro sy jsk ie g o

A31Tŷ lEU0
p. t .  :

W p r z e k ła d z ie  zn an eg o  l i te ra ta ,  w y n w o rn e g o  
j esse is ty ,  J a n a  F  iranidciwiskiego.

C z e c h o w 1,' n a z y w a n y  ro sy jsk im  M a u p a ssa n -  
tepr,  je s t  n iedośc ig łym  zii£iwicą s z a r e g o  życia 
m a ło m ic s z c z a ń s k ie g o ,  k t ó r e  m a lu je  z f o t o g r a ­
ficzną wiiernością n a tu r a l i z m u ,  p rze sy ca jąc  je 
w ła ś c iw ą  ro sy jsk im  p is a r z o m  m elan ch o l ią ,  p ł y ­
n ącą  z pok ładó |w ' psiythe ro sy jsk ie j ,  k t ó r a  lu ­
bi się p o g r ą ż a ć  w; bez l i to sn e j  anializie, ale nie 
p o s ia d a  zdo lnośc i  do  tw ó rc z e j  sy n tezy .

Nr. te lefon u  1458



168 „ D Z I E N N I K !  K U D O W Y "

„Regulacja" cen pieczywa i ściganie pasuarstwa.
L W Ó W . 23. lipca IÓ24.

W czo ra j  na p o s iedzen iu  K om isji  cennikow ej 
w  m a g is t ra c ie  p o d w y ż s z o n o  cenę b u le k  z 2 
i pó l  na t r z y  g ro sz .  (P ie k a r z e  d o m a g a l i  się 
3 i p ó l  g r . j  C en ę  ichleba żedniego. b ia łego  z 
50 proc. m ąk i.  u s ta lo n o  w hand iu  de ta jl icz-  
m m  na 30 Igr.. Cli lei) z m ą k i  60 proc . m a  k o s z ­
to w a ć  na s t r a g a n ie  26. :\\ s k le p a c h  27 g r .  C h le ­
ba r a z o w e g o  p ie k a rz e  zup/ełnie nie w ypieka ją .  
C h le b  k u i ik o w sk i  m o ż n a  .obecnie w y p ie k a ć  t y l ­
k o  o w a d z e  1 k g .  W  han d lu  de ta i l icznym  m a  
on k o s z to w a ć  40 g r .  C en a  m ąk i p o z o s ta ła  bez 
zm iany.

W \ s o k i e  ceny m ąki s p o w o d o w a ły  tę  z w y ­
żk ę  cen p ieczyw a.

W ła d z e  Winny s k o n t r o lo w a ć  k a lk u la c ję  
cen m ąk i po m łynach , g d y ż  m ły n a r z e  u p r a ­
wiają n ie s ły ch an ą  lichw ę p rz y  s p rz e d a ż y .

P m r a c h t i & a m s  e m e r y f u r :
W A R S Z A W A . 23. lipca. (A. W .)  Nie .w łó ­

cznie po o g ło sz e n iu  przep isów  wykonaWlczyeh 
do u s ta w y  z d n ia  11. 'g rudn ia  r. z. o p r z e ra e h o -  
waniu- e m e r y tu r ,  w a r s z a w s k a  Iz b a  s k a r b o w a  
p o d ję ła  k r o k i  celem  p rz e ra c h o w a n ia  e m e r y ­
t u r  o k o ł o  7 000 osobejm, z a m ie s z k a ły m  na t e ­
re n ie  b .  K ró le s tw a  K o n g re s o w e g o  i Kresów! 
W schodnich . O becn ie  pnące p o s tę p u ją  n a p r z ó d  
i z a ła tw ia n e  są w kolejności n a p ł y w a j ą evch 
po d ań .

P o f ą c d n i a  m  p i i a f e H  duG łitn i»a?y.
W A R S Z A W A . 23. lipca. (A. W -) M in is te r ­

s tw o  s k a r b u  z a rz ą d z i ło ,  ab}- p o b o r  p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o  o d  up,( pazeri s b iż P o w  ycl,. em e­
r y t u r  i W1 y n a g ro d z e ń  Iza na jem n ą  p ra c ę  by ł  
wi m ‘S ierpnm  r. b. d o k o n y w a n y  w d o ty c h c z a ­
so w y m  try b ie ,  W e d łu g  ska li  us ta lonej d la  p o ­
t r ą c e ń  p o d a t k u  w1 miesiącu m a ju  r b.

P r z y  obecnych  n iskich  cenach  zboża , pie- 
czyWo p o w in n o  b y ć , t a ń s z e  .p rzyna jm nie j  o je­
dną c z w a r tą  cen obecnych .

F u nkc jona ł  ju sz e  pobeji wwzoraj s tw ie r ­
dzili iz p k k a r z  Z a le w s k i  M ikoła j w da lszy m  
c iągu  me w y p ie k a  ,'chleba o pełnej w ad ze ,  
( b r a k  15 d k g . ) .  p rz y c z e m  nie nalepia na bo­
ch en k ach  k a r t e k  f irm ow ych .

P i e k a r z e  1. H. W e b e r ,  z nl. P i ln ika rsk ie j ,  
A ltsch iil le r  z ui. Słonecznej o r a z  N . G runer ,  
w łaścicie l s k le p u  p r z y  ul. G ródeckie j,  p a s k u ­
ją p r z y  s p r z e d a ż y  pieczywia. lichwę p rz y  sp rz e ­
d a ż y  w ik tu a łó w  u p ra w ia  ,się w sk le p a c h  Jó ze fa  
O ź m iń s k ie g o  p r z y  ul. H alick ie j  i J. G o ld s te i ­
na p rz y  ul. S e rb sk ie j .  F u n k c jo n a r ju sz e  poli­
cyjni p o z a te m  w y n o to w a l i  55 f irm , w' k tó ry c h  
nic v ystaw jia się loen na  toW arach .

R e g a t y  ur B y u g g s z c r ,y
W a R S Z A W a ,  28  lipaai J A W . i J t n .  3 p ije rpn ia  o d b ę ­

dą  się  5 x  r z ę d u  rega ły  jw szechpo lsk ie  w  Bydgo­
szczy. k tó re  u św ie tn i  o b e c n o ś c i ą  sWą p. Prezyrfen#, 
R /p l  tej.

N i e s p o k o j n y  B a ł k a n .

U d z i a ł  F o i s k i  iy a k t y w a c ł i  b. 
a u s t r o - u / ę g l e r s k l e g i k

o a n k u

W IE D E Ń . 23. lipca. (P a t . )  W  dniach 18. 
i 19. b. m . o d b y ła  się w  W ie d n iu  kon fe renc ja  
d e le g a tó w  p ań s tw ' su k cesy jn y ch  ]wf sp ra w ie  li­
kw idacji  bankii ' a u s t r o -  W ę g ie rsk ie g o .  P r- 'ed  
m io tem  o b r a d  b y ło  'sp ra w o z d a n ie  l ik w id a to ­
rów h a n k u  za  czas  do 31. lipca b. r w e d łu g  
k lu c z a  u s ia lo n e g o  na piodstawie z a p re z e n to w a ­
nych  b a n k n o tó w .  U d z ia ł  P o lsk i  Iw' uklyWjach 
b a n k u  w ynosi 15.876.221 k o r o n  z ło tych . W  
n a jb l iż szy m  czasie o t r z y m a  P o l s k a  da lszą  za ­
liczkę w  sum ie  (>83.853 k o r .  zł.

f l l in l s f e r  r e t o r m  r o l n y c h
W A R S Z A W A . 23 lipca. (P a t . )  P re z y d e n t  

R zeczy p o sp o l i te j  d e k re te m  z dnia 22. lipca z a ­
m ia n o w a ł  WiesłaWia K o p c z y ń sk ie g o  m in is t rem  
re fo rm  ro lnych .

HiEkmtuialni foolMiś^.
W A K S 7 A  W  A 23 lipca. (P a t . )  Dzisiejsze. za\WHfy 

w p i tk ę  n o ż n ą  11 ikoali  P o lo n i a  / g r o m a d z i ł y  okotjo' 
10 ! \ s .  w k l /ó w .  G rę  ro zp o cz ą ł  l l a k o a h  s i l u ,  m a t a ­
k ie m .  ale  juz  i>o k i lk u  u i in u ta c h  w id a ć  ju ze w a g ę  P o ­
lonii  V\ 22 m in .  s t rze la  l la k o a l i  b r a m k ę .  G ro s s  c h w i l a  
n i tkę  w  ręce ,  p rz e w ra c a  s ię  .. u i ą  w b ra ir fcę  i w y ­
puszcza  z r ą k ;  jeM lo p ie rw szy  i o s ta tn i  g o a l  dla 
H a k o a h u ,  G ra  P o lo n j i  r/.iijicłnie z ró w n o w a ż o n a ,  w y ­
p r o w a d z a  z c ie rp l iw o śc i  go.śori. -ledou z g raczy  H a -  
k o a h u  s ta le  jm ds taw ha n o g i  n a s z y m  z a w o d n ik o m .  Nti 
s k u t e k  takie j  g r y  S z m y t  zo s ta ł  z r a n i o n y  w  nogę. a 
le ż ąc y  c h w i lo w o  na (ziemi Lolh. w głowę.  'w reszc ie -  
w  10 m in .  piyżyćłnitdlzi do p r z y k re g o  za jśc ia  z j e d n y m  
z g r a c z y  H a k o a h u .  ,kló,rv zn a laz ł  się  nieSYłfłŚA.iwTej 
wzfelędcm sędziego, za  jw> sędzia  w y k lu c z a  go z g.r\ 
H a k o a h  s ta je  w1 op o zy o ji .  W r e s z c ie  ]>o dtugtv.il pt r-  
lr£dc'ta.ciach .zgadza s ię  Sto Wylrok .sędziego i w tej 
c h w i l i  n a s t ę p u j e  p r z e r w a .  Pt> j iauz ie  l l i k o t ih  nic. 
p o j a w ia  się  na  hor.sku ż ą d a ją c  z m i a n y  .sędziego, c o  
w y w o łu je  p r o t e s t  ze s t rony  P o lo n j i .  Po  I > m in .  ]>er- 
t r ak ta c jn e h  ro z p o cz ę ły  s ię  z a w ó d ’ k ló r i  sęd z ia  p r z e r ­
wał już w  ictaJiuiości z jiowi ilu o p o zy cy jn eg o  stanuo 
w .sk a  ze s t r o n ’ g ru t /Y  H a k o a h u .

W I E D F A .  23 l i p c a . „8 LHir Al>ciulqfhit.l‘‘ d o ­
nosi ,  że A lb a n ja  „stoi w  j irzed e d n iu  noyvego j irzcw ro tu .  
A c h m e t i  / o b u  p r z y g o to w u je  n a p a d  ‘na  O ch  r a d e  —* 
I)wwj byli  c z łonkow ie  r a d y  rz ą d o w e j  zam ierzaj!ą  w r a z  
z  t y s iąc em  p ięćse t  pow siancćrw  u rz ą d z ić  n a p a d  n a 1 
Skutadi.  ; 1 i

Z k i m  w a ł c z a  k o m u n i ś c i .
B E R L IN . 23. lipca. (S. W .)  C e n t r a l a  k o ­

m u n is ty c z n a  w Berlinie r o z e s ł a ł a  o k ó ln ik  ze 
w!s'kazó(w|kami o  zachotwfarhu jsię ro b o tn ik o w i 
k o m u  n is tycznych  p o d c z a s  t  y g o d n ia  w alki, k t ó ­
r y  u r z ą d z a  p a r t ja  m ię d z y  27. lipca a 4 s ie r ­
pnia. U rz ą d z o n e  bAIć m a ją  d e m o n s t r a c je  p r z e ­
c iw k o  Wojnie im pet ja l is tyczne j  a za  w 'a lką  w e ­
w n ę t r z n ą .  P r o p a g a n d a  p rz e n ie ś ć  się  tira z Ufie i 
z e b ra ń  do dom ow i i m ie sz k a ń .  A g itac ja  skic- 
rolwlana m a  b y ć  p rzed d w lszy s tk iem  przeciwfko 
soc ja lne ’ d e m o k r a c j i  P o d c z a s  d em o n s trac j i  in- 
jwialłidzi i k o b ie ty  m ają  iść na czele po ch o d u .

.W ie lk a  R a d a  f a s z y s t ó w " .
R Z Y M . 23. Itjica.' (P a t . )  W c z o ra j  r o z p o ­

czę ła  się lijrcowa jsesja  wlkdkioj R ad y  f a s z y ­
s tó w .  M ussolini jirzedstalwiil (w| o g ó ln y ch  z a ­
ry sach  p o l i ty k ę  s to s o w a n ą  p r z e z  r z ą d  s tw ie r ­
dzając. że  kierowniiqy opozyc ji  z a ró w iio  p a r ­
la m e n ta rn i  jak  i (n iep ar lam en ta rn i ,  nie m o g ą  
b y n a jm n ie j  sp o d z iew ać  się obalenia  r z ą d u .  P o d ­
k re ś la ją .  że o p o zyc ja  d o m a g a  się p r z y w ró c e ­
nia n o rm a ln y ch  s to s u n k ó w  jwi pansrwlte. M u s s o ­
lini zaznacza ,  żc .z a ró w n o  p a r t ja  f a s z y s to w s k a ,  
Sąjk i f lząd  W łaśnie  dążą  do przylwlrócenia tych  
s to s u n k ó w  a d r o g ą  w io d ą c ą  do t e g o  celu jest 
d ro g a ,  i  a k ą  o b r a ł  fa sz y z m .

Rozwój esperanta.
W y b r a n y  na o s ta tn im  zjeździe  d e le g a tó w  

to w a rz y s tw '1 e sp e ra n c k ich  /  c a łe g o  św'iata, o d ­
b y ty m  w: Genelwjle, K om ite t  z a p r o p o n o w a ł  p o ­
w tó r z e n ie  e k s p e n  m e n tu ,^  z a p o c z ą tk o w a n e g o  
p o d ęzas  w o jny  p rz e z  S. M a r s h a l la  a m ianow u e  
w e d ł u g  t e g o  p r o je k tu  z a ło ż o n e  m a ją  h y c  \Vte 
w sztystk ich  k ra jac ł i  k u r s y  e sp e ra n c k ie  d la  u- 
r z ę d m k ó w  i haiidlowicójwi ( rozm aitych  g a łę z i ,  
już w  jesieni 4. b. K u rs  ten trwjać m a  t r z y  m ie­
siące (|25 godzin  p rz e z n a c z o n y c h  na n a u k ę ) .  
N a u k a  , o d b y w a ć  się m a  po ił  k o n t r o lą  Izb 
łtand low ych . Izb y  handlolwie P a r y ż a ,  Londyii|u 
i M ed jo lanu  za ją ć  się m a ją  o rg a n iz a c ją .  K o ­
nieczność  w p ro w a d z e n ia  w : żyjcie p r o j e k tu  t e g o  
m o ty w u je  s ię  m ię d z y  innejmi rozwiojem r a d jo te -  
łefonii. w n ie k tó ry c h  k ra ja c h  M'[prcjw'jadzone 
z o s ta ły  r a d jo te le g r a f i c /n e  ku 'rsy e s p e ra n ta .

^onfdrsnLia Isindynska
L O N D Y N . 23. lipca. (P a t . )  Dziś p o p o ł u ­

dniu w g m a c h u  F o r re ig n e  Office o d b y ło  się 
d ru g ie  p len a rn e  posiedzenie  k o n fe renc ji  m ię ­
dzysojuszniczej.  P rz e w o d n ic z ą cy  p rem ie r  M ac  
D onald , ozna im ił  , e b r a n y m ,  że zg o d n ie  z po 
w z ię tą  decyz ją  (w p racach  kom isji w e z m ą  udz ia ł  
ze s t ro n y  Anglji p rz e d s ta w ic ie le  dtmiiniów ; 
Indji.

N a s tę p n ie  pi zy s tąp io n o  do p ra c  z w ią z a ­
nych z w ła śc iw y m  celem  konferencji. N a  w s tę ­
pie p o w o ła n o  kom is ję  p raw n iczą ,  k tó r a b y ’ s ł u ­
ż y ła  r a d ą  fach o w ą  w z a k re s ie  ty c h  zagadnień, 
jak ie  b ędą  m ia ły  b yć  ro zw iązan e  d r o g ą  j io ro - 
zuimienia z N iem cam i o raz  zadecydu je  o p r o c e ­
d u r / e ,  j a k ą  k ie ro w a ć  s ię  n a le ż y  w zaw ie ran iu  
z N iem cam i o d n o śn e g o  p o rozum ien ia ,  k t ó r e  
nie sj>rzeciw'iałoby się d u c h ó w ’ t r a k t a t u  w er 
sa lsk ieg o .  N as tę jm ic  . p r z y s tą p io n o  do b a d a n ia  
s p ra w o z d a n ia  p r z e d ło ż o n e g o  p tz e z  kom isję  
p ie rw sz ą ,  a d o ty c z ą c e g o  ew en tu a ln y  cli uchy 
bień  ze s t ro n y  Niemiec.

Go się ty c z y  kom isji  t rz e c ie j ,  to ,  zadan ie  
tej kom isji o g ra n ic z a ło  się do wjy!pracOi\vania 
zasad ,  k tó r y m i  k ie ro w a n o  b y  się p r z y  r e p a ­
tr iac ji  ” d a d ż  n iem ieckich  i t .  ż\V. św iadczeń  
.rzeczowych.

Z In. raiędzynamdótfKi Młodzieży
M O SK W A , 23 lipca .  (A W ) 1’o isk i  de lega t  n a  Ikoną 

gresio-.  III  .Mk-dizYnarodó^ ki m ło d z ie ż y  L e s k i  „ p o d ­
k r e ś l a ł  w a g ę  Iń iaey  k o jm u i i s ty c z n c j  vv Polsce, b ę ­
dące j  b u fo re m  m ię d z y  S 8 S R . a N ie m c a m i .  K oim iu iśc i  
% Po lce  oczsekuja.  n a  m o ż l iw o ś ć  p o w tó r z e n i a  się  wy 
p a d k ó w  k r a k o w s k ic h  L a s k i  n a i ‘zek a  ,na r e p re s j e  w 
S to su n k u  do Z w iąz k ó w  -Młodzieży K o m u n is ly c z n e j  w 
P p ł s c c  i s tw ha jdza  s t r a t ę  j ed n eg o  x  c zy n n ie jsz ie l i ,  
c z to n k o w  E n g la .  Z w iązek  m ło d z ie ż y  k o iu u n is ly czn ef ,  
w P o lsc e  liczy ]>odo]>no 1.800 cz łonków .

KonlBrencfe Rady Związków Zawód.
W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  R. Z .  Z z w o łu je  

na  p ią te k  25. b. m o g o d z .  7. wiecz w lo ­
k a lu  Z w dązku  p rac .  G m innych , O r m ia ń s k a  2 
P L E N A R N Ą  K O N  F E R E N C  JF, R A D Y  Z A W O ­

D O W E J .
P o r z ą d e k  dz ienny  •
1) W jybory  do  K asy  Choirycli,
2) R e je s t r a c ja  b ez ro b o tn y ch ,
3) S p ra w a  D o m u  L u d o w e g o .
U p r a s z a  się w s z y s tk ie  Z w ią z k i ,  a ż e b y  zc 

w z g lę d u  na w a ż n o ść  s p ra w ,  W żięły u d z ia ł  w 
kom plec ie .  (1 del. na 50 czł.)

Z a  W . W
T un is ,  s e k r .  Źelaszk iew icz , p rz .

Wybory do Kasy Onoryci- m. Lwowa
Do dnia 29. b m. w y ło ż o n e  są  W b iu rze  

K asy  na I. p. p r z y  ul. B ra je ro w s k ic j  sp isy  w y ­
b o rc ó w . codziennie  o d  g o d z .  9. ra n o  dc 2 po- 
potl. i o d  4 —i 7 Wiiecz.

Każd;- u b e zp ieczo n y  (pełno le tn i)  lha p ra -  
twjoj i .ohow .ązck  |s«praiwldzić, iczy je s t  um ieszczo 
nv na liście w yborców ',  'ew en tua ln ie  r e k l a m o w a ć  
sw oje  praw io g ło s o w a n ia .  R e k la m o w a n ie m  p r a ­
wda g lo s o w a n ia  p o w in n y  się te ż  za jąć  s a n to rz ą  
dy  organizacji.

S p t a w g  p a r t j j ł n o .
Z A W IA D A M IA M Y  N 1 N I E J S Z E M  w s z y s t  

k i e  K o m i t e t y  p a r t y j n e ,  R a d y  r o b o t n i c z e  
P P S .  i T o w a r z y s z y ,  że  S e k r e t a r i a t  O t ) w o ­
d o  w y  i  O k r ę g o w y '  P P S .  w e  L w o w i e ,  S y ­
k s t u s a  21,' I I .  p . ,  c z y n n y  j e s t  c o d z i e n n i e  
o d  g o d z .  1 0 — 2 p o p o i  i  o d  4 —7 w i e c z ó r .  
YY n ie d z i e l e  z a ś  i ś w i ę t a  ocl 1 0 — 1 2  w  p o ­
łu d n ie .

W  t y m  c z a s i e  z a ł a t w i a ć  s i ę  b ę d z i e  w s z e l ­
k ie  c z y n n o ś c i  z w i ą z a n e  z r u c h e m  p a r t y j ­
n y m .

P r e z yd iu m  Kom. Obu>, PPS.  we  Lwowie.
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Pieniądz rządzi światem
W  Londynie zeszli się przedstawiciele wiel- Angielski rząd robotniczy ma jednak trudne

kich mocarstw i radzą nad tern, jak  uregulować j zadanie pośredniczenia między „gwaran jam i“ Arno 
spłaty reparacyjue, jak  ułożyć na nowo stossnki rykanów a „sankcjami14 Francuzów, (Sdyby się 
między Niemcami a paastw audi zacl dnicmi. Co j bowiem nie udało doprow adzi'1 do porozumienia
je s t  treścią tych obrad?

Mocarstwa są zgodne, co do tego, ze niemiec­
kie spłaty reperacyjne odnośnie do F ran i j i  i Belgji 
muszą być uregulowane według propozycja poda­
nych w orzeczeniu korni<ji eksportów, Według 
tych propozycji Niemcy otrzymują pożyczkę zagra-

obu stron, n:e moźnaby zreadzować propozycji 
rzeczoznawców, a wszelka nadzieia na pokojowe 
załatwienie sporu o reparacje zostałaby pogrzebana, 
co pociągnęłoby za sobą katastrofalne naotęp-:twa. 
By tedy uratować pokój światowy, musi rząd 
angielski pośredniczyć, m ię l /y  „praw em 4 Francu-

mczną, która  umożliwi państwu pow stizym aaie ; zów do użycia militarnej siły i p a  w cm Ameryka- 
nowego spadku marki i wypłatę odszkodowań nów do zapewnienia sobie gwarancji dla kapitału
vs piei wszym roku. Pożyczkę tę otrzymaj,i Niemcy 
od amerykańskich kapitalistów. Wszystkie rokowa­
nia obracają się obecne około pytania; jakie trwa 
rancje musi się dać amerykańskim kapitalistom, 
aby skłonni byli pożyczyć Niemenn pieniędzy?

• Atnerykanći mówią: Dopóki Francja okupuje 
Zagłębie Ruiny, największy obszar przemysłowy 
Niemiec, Niemcy są mniej wypłacał o a zatem 
zwrot pieniędzy, którebyagny im pożyczyli, nie 
byłby pew ny. A jeżeli F ranc ja  za trzega solne 
prawo ustalania każdego razu uchybień niemiec­
kich i stosowania do Nienfee nowych sankcji, 
Amerykanie nie mugą im pożyczać pieniędzy, gdyż 
kto pozyczy pieniędzy temu, którego w każdej 
chwdi może zrujnować przemożny sąsiad?

P a n  H errio t jednak n e może ani przyrzekać 
natychmiastowego opróżnienia Zagłębia Ruhry, ani 
zrzekam się prawa sankcji, gdyż takiego układu 
nie ratyfikowałaby francuska Izbo. Większość 
parlamantarna, na k ierej opiera się Herriot, składa 
się bowiem w- połowie z socjalistów i pacyfistów, 
w drugiej połowie z owych ilrobnomieszczanskich 
radykałów, którzy wprawdzie pragną pokojowego 
rozwiązania, ale pragną go tylko pod warunkiem, 
że Francja nic n e opuści z praw, zawarowhnyeh 
traktatem w ersaskun.

Dlatego wr Londynie cały spór toczy się o to, 
j a k  pogodzić gw, rancjć,' khTych dom alują  się 
amerykańscy kapitaliści z prawem sankcji, z k tó­
rego zrezygnować nie chce francuska burżuazja.

i czynszom.
W  tern wszystkiem n'o chodzi Ame:ykanom

0 gwarancjo dla Niemieę, któreby je  clm.-mły ud 
napadu sąsiada i od okffpuwamacniarnitokseeT) tery- 
torjum, chodzi tylko o to, aby na wszeiki wypadek 
nawet wówczas, gdy Francja wkroczy do Niemiec, 
były zabezpieczone pieniądze, k ore kapitaliści 
amerykańscy mej a pożyczyć Nieme mi.

1 stąd owe propozycje, przedkh dane w Lon­
dynie; F ranc ja  może także w przyszłości na w y­
padek niemieckich uihybień zawiesić nad Niom 
carui sankcje, o ila tylko delegowany Amerykanin 
rozstrzygnie, czy Niemcy popełniły nchyb.enie
1 o ile te sankcje nie- naruszą bezpieczeństwa 
amerykańskiego kapitału.

W skutek  rozbicia się 5 zubożenia Europy 
z powodu wojny puikfc ciężkości władzy kapitału 
przeniósł się do Ameryki. Więcej niż potowa za­
pasów złota całego świata leży w piwnicach ame- 
rykW.ddeh banków. To amerykańskie złoto rządzi 
teraz światem. A  ja k  ono niem rządzi, okazują 
obrady w Londynie. Chodzi o nowe uregulowanie 
stosunków’ między dworna wielkiemi narodami 
europejskiego kontyger.tu, między Niemcami a Fran 
cuzami. a 'e  hnję wyłączną tego uregul •■wania wy­
kreśla w ie k a  fuiansjera amerykańska — czego 
ro z u! latem będzie jeszcze .eden km k naprzód do 
opanowania świaJa nr.-.tz kapitał amerykański.

JaKi będzie budżet na r, 1925.
D n ia  l<S hm . w  R n  z y d p n n  M inistrów pod jirźeu 

w o d i r r h Y c m  p. Preiscsa I tn d y  M in is l rów  p rz y  wspóP-
ndziłi le  K o m isa rz a  osA iz^dnościoww jo,  p rz ed s ta w ic ie l i  
D e j ) ,  i j i id / i L- lowogo i l n i .  . S k a r b u  i D. yr i -k t f t rn  Izby 
Skm howi-j w e  Dwowie p o w o ła n eg o  do  w sp ć ł i j / i a l a -
n ia  /  K o m isa rw .n i  o sz c zę d n o śc io w y m  o dby ła  s ię  kon- 
frren.-jti . na klóęej .o m aw ian o  b udżet  r. K l E j L

W w y n i k u  lej k o n f e r e n c j i  u s t a l o n o  d w ie ,  z*s;;uly.
n a  k t ó r y c h  ' b u d ż e t  p r z y s z ł o r o c z n y  o p i e r a ć  kię  m a  
W s t o p n i u  n ie  m n i e j s z y m .  n i ż  b u d ż e t  l e g o r o i u n y ; s ą  
1 o : o s z c z ę d n o ś c i -  w v a d n l k i u . i i  i r o z w ó j  w s z c tk ie l#
ź r ó d e ł  d o c h o d u .

Cd ó w u e j n  ż a l e m  k i y l u i n m  d l a  u s t a l e n i u  s u m y  
w y d a t k ó w  p a ń s t w o w y c h  n a  r .  I ! )25 b ę d z i e  J i j c znh  
s u m a  { L o e b o d ó w  p a ń s t w  o s i . i g n t i n a  li w  r .  102 5  l a k ’, 
i i \  b e z w z g l ę d n i e  w s z y s t k i e  \ v \ d u l k i  p a i i s l w ó ć . e  p o  
k r y l 1 były  w ł n s n e m i  ś r o d k a m i  p a ń s t w u  b e z  l & c n i . i  
n n  j a k a k o l w i e k  p o m o c  k n u l y i b w ą .

P o n ie w a ż  su m a  p rz y p u sz rz u ln  ytę-h w piyw ów  ze 
\\ nz, slkieli  S T O W  doehoalow e eti w r  !')25 nie po- 

ęsw o t i  na ż a d n e  przek  roćzeii iłj miary?! w y d a tk ó w  slo-i 
so w im y ch  w i‘ 1112-1 prż tdo k a n ls  u s tn ą  z a s a d ą  ktftisi 
będzie  m us ia ł ,  być iłcż w y ją tk u  zas lo so w a i ią  w r 
102.), b ę d z ie  n ie d o p u s /c z a !  nojtć p rze lć ro ezd i ia  p rzez  
p o szcze g ó ln e  ' Minislei s iwo i>mTiicv vA(l dków . u s ta ło  
n yeb  na i H)2h

>.o\Ve w y d a t k i  b ę d ą  K o g o  b v ć  p r z e w id z i a n e .  l \ i k o  
o  lyie., o  i le  o tę  s a m ą  k w o t ę  / .o s ia m i  z m n i e j s z e n i :

inne  w y d a tk i  lego sam eg o  M-śliwa, lak a b y  g ra n ic y  
m a k s y m a l n a  ustalone, b u d ż e te m  na r.  U12' n ie  b y ła  
p rz ek ro c zo n a .

b u d ż e t  r  1925 m a  u w zg lędn ić  w d a ls zy m  Ciągu 
w y d a tn ą  r e d u k c ję  p e r so n e lu  u rzęd n iczeg o ,  a u z y s k a ­
ne  p rz e z  tę r e d u k c ję  osz c zę d n o śc i  m ogą  b y ć  użyli;  
•nn p o k ry c ie  n o w y c h  n i e z b ę d n y c h  Wy cl s ik ó w  rzęczo- 
wycli  z zachów aiWbni m a k s y tu a  i ne j  g r a n ic y  z r 
1 0 2 1. ;\auxmia.s l  nie jest  dopusjscznlno żadni  *więtksze- 
szen ie  etatów o s p b o w ycj», lYńi p o d  wzg lędem  icll i!or 
śei, an i  w w o k o ś c i .

\ ’,owe budów le d o p u sz c za ln e  b ę d ą  ty lko  Im a  — 
gfu/ii togo w vnm«iió b ęd z ie  s lw ie n i / i lu u  przez  M-t\\t» 
S k a rb i ł  k o n ie c z n o ś ć  p a ń s tw o w a .

D o p ła ta  S k a r b u  P n ń s iw a  do w y tk n k ó w  r i w e s l r  
c f p i y c h  M siwa k o le i  n.i<: będz ie  mogła  p rzekroczeń-  
50 mil  z i .o '\eh.

W sz e lk ie  ź ró d ła  d o c h o d o w e  paszcz,-gtnyółi  Al slw 
b ę d ą  ziewidioi ane w k i e r u n k u  p i d u ie s i c u - a  ich wyk 
sokosei ,  Jiy w i I !)2a c h o ć b y  częśc io w o  u su n ą ć  
dysjn-oporc ję  -m ię d z y  doeliod-m ii  z- Tych ź ró d e ł  a- 
d o e j io d am i  z d a n in  p u b t k z  stanów iąeiwni V lń id (- 
żee je  r. I!)-'!  o g ro m n ą ,  w ię k sz o ść  <lo"hodow j)ai is i \ \d-  
w yeh

LlłiOŻone na k e h  z.isadaeil  Im dżeU ]>oszezegół- 
nyeli M in is te r s tw  m ą j ą  liye przediożmu* M in is t row i  
S k a rb u  n a jd a ie j  do 1(1 w rz e ś n ia  rjy.

StrejK młynarzy w Sakaiu
W S o k a lu  w y d a rz y ła  się  wie.tka .senzacja.
/ a s l r e j k o w a ł o  20 robo tn ików  m ły n a r s k i c h .  “W ie l ­

kie leż Mfilo s i ę  p o ru sz e n ie  z lego p ow odu .  P rzcdb-  
w*zyslikiem z n io tu l i / o w a n o  [jolicję, i) > po w iad a  się. 
że ló bot szew icy s l re j lu i ją .  C.ate m iys lo  o nkizeni 
Dr m ów i , lyfko o lem w i c lk i o n  wyd-trzeii  u.

M idoeznie strejk prowailzony tam jesL poraź pierw- 
s żył i poezciw i iii ie S'zey: 111 ie sądzą, źs- to coś strasznego.

Dziwne |(x'lnnk jest st.im.owisko ji. starostę, czy 
komisarza Chrzanowskiego .który zamiast pośredni­
czyć miedze sporiiemi strona mi usiłuje zdusić strejk 
przy p.omooy poljcji.

Slre.jk b e z p o ś re d n io  wyb.iielil z ))osvodu n i e p r a w ­
n ego  w y d a len ia  n a d m ły n a rz n  Szałapśkie.go.

/.h it)(fakt j a k ą  p o p e łn i ł ?  O to  z a p i s a ł  się  do  PP S .  
Dnigą p r z y c z y n ą  s i r e jk u  to p r z e r a ź l iw ie  n iz lu c  płaci. 
P o d a j e m y  do wiadoinośjc i  jn ib l iczncj ,  że  m ły n  

. I l ro n is ła w a  w ła s n o ś ć  jńma e k s b a r o n a  W a t l im m ć .p ł a c i  
i 'o l)ohiikoin dz ie im ie  po o ś in d z u -s ią to śn i  gro-izjy 1 1 hg 
m ąk i .  P rz e c ież  to niesł;  c h an y  wyzy.śk.

Podm'eś'ć._jesze.ze na leży ,  że ck.sdiarón nfe  u zn a je  
K godz.. d n ia  p racy ,  a r o b o tn ik o m  pracu jącym i u n ie ­
go od kiil.ii bu n ie  udz ie la  zupełni-- u r lo p ó w  -odpo- 
ezyukow yc  h.

i ł z y  m oże  k to k o lw ie k  sio dziwić ,  ze roiiOtniee 
"się b r o n i ą ?

j y t i r a o e h o d e r a .
U w u g t  ( z t u w i e k a  z y r y ź ł l w e g o -

O h r a z e k ,  k t u r y  tu  p rz e d s ta w ię ,  najlepiej 
s c h a r a k te r y z u je  -obecną ro z p a c z l iw ą  sy tu a c ję  
e m e r y tó w  i peusjonistek .

W  poc iąg u  z.e S t ry ja  k u  Ł a w o c z n e m u  je­
cha ła  m ło d a  jeszcze, zb ied zo n a  kobie ta . P o d ­
czas k o n tro l i  b i l e tó w  kolejowyich kob ie ta  o tw o ­
r z y ła  t o r e b k ę ,  by w yjąc  Z niej bilet, g'di wj tern 
Jwjjjfeukięia się z .ore-bki m o n e ta  pó izło tow ya i 
po toczy ła ,  się h#  ziemię. M im o  b a rd z o  d o k ł a d ­
n eg o  sz trkan ia  p rz y  p o m o c y  innych pasażer.ÓM' 
p ó ł z ł o t ó w k a  się nie zn a la z ła .  P ra w d o p o d o b n ie -  
w c isn ę ła  się g d z ie ś  m ię d z y  r u r y  i odnajdzie  
się m oże  g d z ie ś  p o  latach', 'g d y  wałgon ulegnie 
rozb ió rce . . .

K o b ie ta  z a c z ę ła  g o r z k o  zaw odzić-  T a k a  
s t r a t a  t a k a  s t r a t a !

R o z p o czy n a  się- o g ó ln a  .rozm ow a na tem at, 
doniosłej  d la  te j  kobieciny s to a ty .  O k a z u je  się, 
że  ja k o  w do \va  po k o le ja rz u ,  nie wiem jak iego  
s topn ia  i rang i ,  o t r z y m u je  t e r a z  29 z ło ty ch  
miesięcznie. M a  có rk ę ,  k t ó r ą  z a p is a ła  do se­
m in ar iu m  p r y w a tn e g o  w S try ju .  M iesięczna o~ 
p l a i a  będzie- wynosiłp,1 33 z ło ty ch .  A k u r a t  o 
4 z ło te  więcej, jniż W ynosi p en s  ja  w d o w ia .  W d o ­
wia c h c ia ła b y  pracolwlać, aby p rz e ż y ć  c h o ć b y  w  
biedzie tych  4 la ta .  k t ó r e  dzielą je j  c ó rk ę  od 
w y m a rz o n e j  posady- nauczycielsk iej ,  afc ze 
zd ro w ie m  całkiehn źle. I ico b ę d z ie ?  C p  b ę ­
dzie ? D / ic c k o  pełne  z a p a łu  i zdo lności,  pó j­
dz ie  ch y b a  do sluzby,- b o  n a u k a  nie d la  bie­
d a k ó w .

N a w ia se m  d o d a m y ,  że w sem inariach  n a ­
uczycie lskich  państw o;w ych  w p r o w a d z o n y  zo­
s ta ł  o so b l iw y  s y s te m ,  n iew iad o m o , c z y  na -le­
cenie w ła d z  w y ższy ch ,  czy d z ięk i  sa m o w o l i  d y ­
rekc ji .  O to  zasadn iczo  przy jm u je  się do sem i­
n a r ió w  dzieci d o b rz e  sy tdoW anej inteligenicji, 
a o d rz u c a  się p o d a n ia  dzieci p r o le ta r i a tu .  I 
d la te g o  d z ieck o  p rp le ta r ju ś z a  nie pti-zwma n a ­
u k i  b e z p ła tn e j  i d la teg o  w d o w a  p o  k o ie ia rz u  
m usi s k ł a d a ć  z a  n a u k ę  o p ła tę  w y ż sz ą ,  ni/, w y ­
nosi jej p en s ja  miesięczna.

T o  ja szcze  nie t r a g e d ja .  Bo cóż się s i a n i e ?  
C ó r k a  r o b o tn ik a  k o le jo w eg o  ' będzie  s łu żącą ,  
a d z iew czy n a  „z d o b r e g o  d o m u “ będzie n a u ­
czycie lką. W s z y s tk o ,  co się k o m u  n a le ż \ . . .

Są je d n a k  t r a g e d je  inne: W d o w a  po  s t r ó ż u  
k o le jo w y m  k i ó r y  s łu ż y ł  35 l a t , . p o b i e r a  6 
( s / t o ć )  z ło ty ch  miesięcznej pensji (w mil jo n ach  
b rz m ia ło  t o  t ro c h ę  lep 'e j) ,  wdofwla po zwirptni- 
czym  20 z ło ty ch  i t a k  dalej i t a k  dak-j.

Pe-wft.ii szef  p ew n eg o  u rz ę d u  k t ó r \  t o  u -  
r z ą d  d o p r ó w a d z a  do s k a r b u  n a leży tośc j  p a ń -  
stwoiw-e, d o s łu g u je  35 r o k  p ra c y  i m a  d y scy -  
jalinarkę. A le  m a i za so b ą  m ocne  plecy. I 
■oto t e  p lecy  pom aigaja  szef, n jeoczyszczony  z 
z z a r z u tó w  p o z o s ta je  na stanolw isku . a w zo­
ro w y  u rz ę d n ik  j>o 20 la tach  s łu ż b ' /  idzie.,^ 

^,w r e d u k c ję 1'.
K toś  o b u r z o n y  t a k ą  rażącą  k rz y w d ą ,  r a ­

dzi u rz ę d n ik o w i  p u k a ć  w W a rs z a w ie .
W  W a r s z a w ie 1*? — s z e r o k o  o tw ie ra  oczy 

u rz ę d n ik .  — W  W a rs z a w ie ,  g d / i e  na najw Y ż- 
szylch s ta n o w is k a c h  s iedzą  in d z ie  in /u k r i  aiifi- 
kov, ani, ale za  to  p r o t e g o w a n i ?  D zięk i ta k im  
w łaśn ie  d / ie ją  się n iedorzeczności t e g o  r o d z a ju ,  
jak  p o zo s taw ian ie  na s tano lw isku  ezlowaieka o 
zachw lanej już  opinji, a iwyrzuc'a się na b r u k  
u rz ę d n ik a  w pe łn i  ;sił i t ę g ie g o  p ra c o w n ik a .

C h ło p  s k a r ż y  się- T r z y  m iesiące te m u  me 
chc ia łem  k r o w y  s p rz e d a ć  za m iljard .  Dziś4,nie 
■chcą mi za nią dać  330 milionów’. K u p u ję  b u ty ,  
k t ó r e  są t a k  s a m o  d ro g ie ,  jak  t r z y  miesiące 
t e m u .  1 jn ó w ię  k u p c o w i : C z e m u  to  w y  butów  
nie sp rzeda jec ie  o t r z y  r a z y  tan ie j ,  t a k ,  jak  ja 
b y d ło  s p rz e d ń ję  ?J A kup iec  na t o :  A czy ja 
d o s tan ę  m ięsa  o 'tyle ianiej ? Z a p y ta jc ie  się 
rze ź n ik a .  -czy on d u ż o  mniej b ierze za m ięso  
t e r a z  niż p a r ę  m iesięcy tem u.

! ch łop  żalił  się dalej, że k to  siedzi- na 
p a r u  m o rg a c h ,  ten  nie w y d o b ę d z ie  z ziemi ty le ,  
by  m ó d z  op łac ić  p o d a tk i ,  a p ó z a te m  jeszcze 
odz iać  się N a d c h o d z i  zn ow u , -cieżł a . god z in a ,  
z now u  n a jw ię k sz y m  jaanem i w lo g ie m  dfiłopa 
b ęd z ie  e g z e k u to r  p o d a tk o w y ,  k t ó r y  litości nie. 
zna.

R z ą d  dziw nej .y an ac f i" .



. / D Z I E N N I K  L U D O W Y "

W ie lk i  w ie c  e m e r f t ó w .
W  przepełnionej -saIi Towarzystwa pctagogicz- P . poseł Mączynsk autor nieszczęsne, ustawy

nego, odbyt się w nipdz-eię d 20 lipca b. r. wielki  ̂emerytalnej, oświadczał, że wszystkie pos tu la i /  ewe- 
wiec emeiyt-ów państwowych . U lejowych Przy- rytów są je g o (!) p~stulatami. 
byli również na w iec delegaci emerytów państwo- W iec zakończono uchwaleniem
wych i kolejowyt h z Ti obrki, Drołwbyc .a. Przemyśla 
i Stryja. Z  licznych stron Małopolski nadeszły 
telegramy od prowincjonalnych związków emery­
talnych.

Referent przedstawił wyczerpując.-• i rzeczowo 
wyniki prac dotychczasowych i postępy. W sk a -a ł  
na zainteresowanie się dziś wszystkich sfer krzywdą 
emerytów, i wniesione w tej sp^awrn trzy  pisemne 
interpelacje w Sejm e. a to i )  interpelacja klubu 
P. P .  S. z d 24 czerwca b. r. 2) interpelacja 
pana Marszałka Sejmu Rataja, z d. 3 lip a b. r 
i 3) interpelacja klubu Zw iązku Ludowo Naród >  
z d. 10 lipca 1924.

Uchwalono zrzeszyć się do pracy w sprawach 
wspólnych, w slentralny Wlałcnolski Związek emerytów, 
inwalidów, wnów i sierót państwowych i kolejowych, 
przyczem wybrano W ydzia ł centralny

P- emer. radca Twardowski, referował sprawę 
podatku lokatorskiego, ściąganego nieprawnie, wbrew 
rozporządzeniu Ministerstwa skarlm od emerytów. 
Ponieważ M agistra t Lw ow a nie chce zaprzestać 
ściągania tego podatku, jak to stało się juz  w K ra­
kowie i W arszawie, przeto To w. emer. państw, 
przez adwokata  poczyniło kroki administracyjne 
i sądowe przeciw lwowskiemu Magistratowi.

P .  Wangowa, wdowa, jako reprezentantka 
kob ie t . ,  ze łzami vr bezach kres ha  straszną 
dziś nędzę wśród wdów i sierot. Czyż mogli ich 
śp. mężowie opłatęjący całe życie w7kładki emery­
talne. przypuszczać, że rodziny ich, ich żony 
i dzieci, będą w wolnej Polsce, musiały p i  ich 
śmierci iść pod kościół z kijem żebraczym?

następujących 
rezolucji:

1) Wolność pracy dla emer v to w, inwalidów, 
vvdówr i siei ot.

2) Zniesienie ustępu 3 art. 82 ustawy emery­
talnej Dz. U. P .  Ne. 37 i ostępu 45 D. R. P .  Nr. 
32 Ź 12. IW 1921 r. przepisów wykonawczych 
d i  ustawy emerytalnej, jako godzących w esobistą 
wolność emeiytów. inwalidów, wdów i sierot, taras 
bardziej, że Małopolanie po łrerają  emerytury 
z własnych w złocie składanych wkładek, a nie 
z funduszu tylko skarbowego.

3) Z  ówuauie poborów7 emerytalnych wszyst- 
k h emerytów, inwaliuów, wdów i sierot Mało 
polskich bez względu1 na czas ich speesjonowania, 
względnie otrzymania zaopatrzenia.

4) Przywrócenie Małopolskim emerytom, inwa­
lidom, wdowom i sieroiom po pracownikach P IK .P .  
wszystkich praw nabytych w b. zaborze ausTjac- 
kim. a zapewnionych traktatem  w7 St. Germain.

5) Rezwłoezny podział likwidalury emerytal­
nej przy dyrekcji kolejowej w Krakowie, na po­
szczególne dyrekcje kolejowe w  celu regularnej 
wypłaty emerytur.

6) Bezwłoczną w7ypłatę należnych wyrównań 
emerytur wz7 lędnie zaopatrzeń od października 
1923" r. przy równoczesnym najenergiczniejszym 
proteście, przeciw jednorazowemu ściągnięciu w szyst­
kich przez szereg miesięcy wypłacanych zaliczek, 
których wyrównanie należy w ratach miesięcznych 
tak rozłożyć, ja k  je  wypłacono.

7) Zaniechanie ściągania od emeryta 
wkładek na lundusz p tn s j jn y .

qO/ ó I o

Pi&rwsz8 zebranie Bady Ras? Ohorych pa powiat Będziński zosialo rozbite,
W  niedz ie lę ,  dnia  20 lipca b r .  z o s ta ła  zWo 

l a n a  do Sosnowica nov.o  i\vjybrania R a d a  K asy  
C horych .

P P S .  na to  pos ied zen ie  w y d e le g o w a ła  ty lk o  
jednego  -delegata t o  w. A tigra .  ce lem  z łożen ia  
o św iad czen ia  ; p o z o s ta ły c h  l ó - t u  r a d n y c h  z k lu ­
b u  P P S . u d d a ł u  w  posiedzen iu  me b ra ło .

O  g o d z .  11.20, k o m is a r z  Kasv p. O s iow sk i 
o t w o r z y ł  posiedzenie ,  stlwFierdznjąe o b e c n o ść  o2 i 
radnych , jednocześn ie  o d c z y ta ł  p r o t e s t  to\* 
K azk a ,  p r z e d s ta w  P P S .  przięciu G łó w n e j  Kom 
W y b o rc z e j ,  umieszczo-ny w p r o to k o le  t e j / e  Kr> 
misji p rz e c iw k o  pidziaiolwli im andatów ż

P r y e d  p rz y s tą p ie n ie m  do .o b r a d  za ż ą d a ł  
g ło s u  p rzed s taw ic ie l  P P S . to>v. A ngier i o d ­
c z y ta ł  n a s tę p u ją c e  o św iadczen ie :  

O Ś W I A D C Z E N I E .
V7 iim eniu P o lsk ,e j  P u r t j i  Socja lis tycznej, 

K lasow ych  Zwj;ązkó\v Z aw todow ycn  i w y b o r ­
c ó w  listy njr. 1 o ś w ia d c z a m y :

P o d  ia ł  m a n d a tó w  cło Rady7 Powyato- 
to w e j  K asy  C h o ry c h  W SosnoWfcu dób l ia ­
ny .przez G łó w n ą  K om isję  W y b o r c z ą  jes t  
p o g w a łc e n ie m  e le m e n ta rn y ch  z a sa d  d m o- 
kracji ,  g d y ż  nie je s t  zgodny: 'z  w o lą  o l b r z y ­
miej w iększośc i  ( w z o r c ó w  i R ada  w -tym  
s k ł a d / w ,  jaki z o s ta ł  u s ta lo n y  p ' zb'-z G ł ó w ­
ną K om isję  W y b o r c z ą  nie jest r e p re z e n ­
t a n t k ą  ubezp ieczonych  w  Kasie C n o ry c h .

Dalej s tw ie rd z a m y ,  że c a ły  s z e re g  
cz łonków  R a d e  K a s f ,  ' w r o g o  u sp o so b io ­
nych do sam ej z a s a d y  K as C h o ry c h  w o -  
becncj P a d z ie  p ia s tu je  m a n d a ty  nie z woli 
■wyborcóW, lecz n iep raw n ie  zos ta l i  om t u ­
taj w p ro w a d z e n i  p rz e z  G ł ó w n ą  K om isję  
W y b o rc z ą .

W y c h o d z ą c  p r z e t o  z z a ło ż e n k u -że  p r a ­
w om ocn ie  w y b ran i  c z ło n k o w ie  R ad y  nie

m o g ą  z a s iad ać  w'spólnie z ludźm i ‘k o r z y ­
sta jący m i z n iep raw n ie  p rz y z n a n y c h  m a n ­
d a tó w  i s to jąc  n a  s t a n o w is k u  b e z w z g lę d ­
nej o b ro n y  d o ty c h c z a so w y c h  z a s a d  K as 
C h o ry c h ,  w p io w ę d z o n y c h  p rz e z  p re m ie ra  
p ie r w s z e g o  r z ą d u  lu d o w e g o  w Polsce, t o ­
w a r z y s z a  Moraczejwlskiegio, a z a tw ie rd z o ­
nych u s t a w ą  sejrnoWlą, o św ia d c z a m y ,  że 
z a s a d  ty c h  b ron ić  będziem y w sze lk iem i ro z  
p o rz ą d z a ln e m i  ś r o d k a m i

S k ła d a ją c  niniejsze o św iadczen ie  i j e ­
dnocześnie  z a k ła d a ją c  p o w tó rn ie  p r o te s t  
p rz e c iw k o  n iezg o d n em u  z z a s a d a m i  d e m o ­
kracji  p o d z ia ło w i mandatóiwi p rz e z  K om is ję  
W y b o rc z ą ,  zebrane j  R ad y  w ty m  sk ła d z ie  
za p ra w n ie  istniejącą nic uzniajamy, m a n ­
dat v n a s z e  s k ł a d a m y  i d o m a g a m y  się 
p r / .ep ro w  ulżenia' noWych wtyborów.
Poc/.om to w . A n g ie r  zebran ie  opuśc ił .  N a ­

s tęp n ie  z a b r a ł  g lo s  -przedstawiciel f rak c j i  k o ­
m un is tyczne j  p. D ę b sk i  i o d c z y ta ł  b a r d z o  d ł u ­
g ą  i b a ł a m u t n ą  rezo luc ję  k o m u n is ty c z n ą ,  k t ó ­
ra  k o ń o w ł a  się W niosk iem  o d ro czen ia  pos ie ­
dzenia  Rady do czasu  uznan ia  p rz e z  M in is te r ­
s tw o  Pr,aby1 i O p iek i  S po ł.  p r o t e s t u  za ło żo n eg f-  
p r z e z  k o m u n is tó w .

P o  w yjaśn ien iach  k o m is a r z a  p. O s io w s k ie ­
g o  udz ie lonych  k o m u n is to m  o d d a n y , w n io se k  
o d ro czen ia  R ad i  p o d  (glosowanie . Z a  w n io ­
sk iem  g ło s o w a  fi k om un iśc i ,  p rz e c iw k o  winio- 
skow i N PR-dw ioy, p rzem y sło w iec ,  Ch D.-cy, 
N. D .-y  i u rzędn icy . W n io se k  k o m u n is ty c z n y  
w ięk szo śc ią  g ło s ó w  o d izu co n o .  Wóiwjczas k\r- 
m umśei ze śp iew em  M ię d z y n a ro d ó w k i  opuścili  
z e b ra n ie ,  lżą nimi ,w ysz li  przemysłojwścy i |W!resz- 
cic p o zo s ta l i  radn i N a  czem  posiedzen ie  bez  
fo rm a ln e g o  U m k n ię c ia  z o s ta ło  rożlwte.

dzikiej samowoli i bezprawia, a patrzenie przez 
palce na zbrodnicze wybryki winno być Jaknaj- 
ostrzej piętnowane.

Na napiętuow7anie zasługuje też stanowisko 
urzędowych czynników krakowskich wobec nastę­
pującego zdarzenia. T. El były oficer W  P .  od- 
najmował mieszkanie o i niejakiej p, Świszczowskiej 
właścicielki domu przy ul. Krupniczej 1. 19 w K r a ­
kowie.

P o  pewnym czasie uśmiechnęła się widać w ła­
ścicielce nadzieja uzyskania grubego odstępnego, za 
zajmowany przez p. H. pokój i odtąd rozpoczęła 
ona przy pomocy swego syna serję wymyślnych 
szykan w7 stosunku do lokatora. G d y  to nic nie 
pomogło, para karaieniczników chwycha się innych 
środków7. W  dniu 5 grudnia 1923 r. wpadł do mie­
szkania p. H., ów wspomniany Kwiszczowski, znany 
zresztą ua bruku krakowskim awanturnik, i wśród 
ordynarnych wrzasków potrąci* p. ET. tak, że ten 
upadł i ziamał rękę.

Poszkodowany wniósł do sadu skardę przeciw7 
brutalnemu napastniuowi, w uzasaamonej nadzmji 
ukarania spraw cy ciężkiego uszkodzenia ciała. J a ­
kież było jego zdziwienie i oburzenie, gdy całe p o ­
stępowanie sądowe skończyło się na odroczonej roz­
prawie w dniu 28 lutego 1924. Do dnia dzisiej­
szego, sprawa wisi na kołku w sądzie krakowskim, 
napastnik wybiera się do Ameryki a p. sędzia 
Droździkowski który sprawę prow7adził nie uważa 
za stosowne jej skończyć.

Jak ie  czynniki tu  dz ia ła ją?  Czy wolno u nas 
bezkarnie rozbijać i napadać z ty tu łu  posiadania 
kamienicy? A patia ,  czy zła woła muszą być wy­
kluczone w chwili;, gdy idzie o tępienie bezprawia.

„O w Hlieow y" adw^Hai.
R ada  dyscyplinarna izby Adwokatów7 we Lwo- 

wie na rozprawie odbytej an. 10 maja 1924 zaj- 
mov ała się osobliwą sprawą Mianowicie fryz.,er Ro- 
senthal oskarżył adwokata  dr. Zygm unta Kornera, 
że w jego procesach zastępował obydwie strony... 
Po przeprowadzonej rozpiawie Rada dyscyplinarna 
orzekła, że D ra  Zygmunta K ornera  adw okata  kra ­
jowego we L w ó w *  uznaje się winnym wykroczeń 
przeciw obowiązkom i godności s tanu popełnionych 
przez to:

i.) że w sprawach cywilnych prowadzonych 
prz6d Sądem pow. S I. w;e Lwowie, w których 
jako  powód występował Izak  Rusenthal, jako  po 
zwany Mojżesz Rad, zastępował jako  adwokat obie 
strony procesowe.

Z a  powyższe wykroczenia zasądzono p. Drt 
Kornera  na podstawie § 1 2  lit. ustawy z dnia 
1 kwietnia 1872 Nr. 40 dz. u. p. na karę suspen- 
zji w  wykonaniu adwokatury  na przeciąg 2 mie- 
się-cy, a na podstawie § 41. powołanej ustaw7y na§
koszta postępowania dyscyplinarnego w kwocie 

1 150 zł.
i N a swe usprawiedliwienie ów p. K órner przy 
rozprawie podał, tylko tyle, że z powodu powyż­
szego działania strony szkody me poniosły.

Mimo to Rada dyscyplinarna dopatrzyła się 
w tem postępowaniu ciężkiego wykroczenia przeciw7 
obowiązkowi i godności stanu i wydała wyżej po­
dany piętnujący go wyrok.

B s t a e  d r w iu d y  lonatcta  i osaim w y icit hoihbc .
Ustawa o o bronie lokatorów7, siała się od 

chwili swego działania, przedmiotem zaciekłych 
ataków ze strony kamieniczników Ogólnie znane 
są wypadki, w7 których kamienirznik gwałcił wprost 
ustawę, gdy nie udało mu cię jej obejść. Fakty  
tego fbdzaju były chłeberu poważona m szerokich

mas lokatorskich, s tały się one zjawiskiem jak -  
gdyby normalna® i tbiereWanym. Jednakowoż oso­
bliwa ta tolerancja powinna znaleść swój koniec 
w7 chwili, gdy bezczelność kamienicznika wkracza 
w dziedzinę zbrodni. Obowiązkiem., władz admini­
stracyjnych i sądowych jes t  bezwzględne ukrócenie

l i i  aujn/ć Kolonjt dzieci i ubcimczych
o d b ę d z ie  się dnia 29. b. m. ( w t o r e k )  w ieczó r

przedstawienie w sfku .
Bile ty  wcześniej naoytwlać J io ż n a  w  K się­

g a rn i  L udow ej,  p r z y  ul. Szajtiócny  1. 2.

J S p r a w i j  p a r t y j n e .
* .S P R A W IE  R E J E S T R A M I  C Z Ł O N k o W  P P S  

W i- I , \Y O V  IE W z y w a m y  W szys tk ich  to w arzy szy ,  k tó ­
rzy  p o b ra l i  lis ty  u p o m in a j ą c e  w sp ra w ie  
z w k ła d k a m i ;  aby do  so b o ty  20 h m .  z łoży li  je  
krelarjiUcie P P S .

W sz y sc y  ci, k tó rz y  lego n ie  u c w n i ą  b ę d ą  w y k r e ­
ślen i  z  l iczby c z ło n k ó w  P P S .

S e k r e ta r i a t  P P S .  w e  Lflfowio.

zaleganiu 
w Se-



£ p Fawt} p a r t i e .
* W  S O K A L U  odhęct / te  s ię  w e  ej*nnrld« -.di) 

24 l»m. o  tiotifa 7 i -pól yricjwsór
P O S f  I . SK iF .  / G R O M A D Z I -  XII-',

!i( fem-wać będzie  Iow. poset  A. H a u s n e r .
Keki o ta i  jut  P P S .  vw I ł a w i e .

* O Z W R O T  L IS I '  S K Ł U l K O W I C n  NA \Y iP ; /-  
N I O W  K R A K O W S K IC H .  \YzjAvimi}' wszystkie, o rg a -  
n izac jo  i to w arzy szy ,  k tó rzy  p o b r a l i  l is ty  skł.ałkoti  
w e  na w ię źn ió w  . rak o w sk ic h ,  9 b f  n a jp ó ź n ie j  do  so- 
b o iy ,  26 Inn.,  zw ró c i l i  je  S e k re ta r ja lo w i  P P S .  vv« 
Lwowie, S y k s lu s k a  21. l i  ji.

S e k r e ta >• ja t  P P S .  we L wowie .

E  r n e h u  r o b o t n i c z e g o ,
j |  R A L Z N O Ś Ł  .U LY N A R Z l ii  W  S o k a la  s i re jk  w 

m ły n ie  ,. B r o n i s ł a w a "
N ie ch a j  nikt,  a ż  do  z l ik w id o w a n ia  st ro jku  p racy  

fam  nie  p rz y jm u je
Z a rz ą d .

tę B .U .Z N  YŚU KR.sWC.Y! W n ied z ie lę  27 lipca 
b r .  w lo k a lu  Z w iązk u  R j in rk  8 I p. o d b ę d z ie  się  
o godz .  Pł-tej w p o łu d n ic  u ra e z y s le  /eU ra n ie  krawców 

P orzĄ dek  d z ie n n y :
417letni.t  r o c z n ic ą  I fdrejiku, r o b o tn ik ó w  k ra w ie c k ic h  

w e Lu o w i , .
O l ic / i iy  udzia ł  uprą:.za

Z a rz ą d  Z w iąz k u .

S FiAP.ZNOSC M K T A I.O W C 1  ' W  n iedz ie lę  d n i *  
| 27 brn. o d b ę d z ie  s ię  zgs o m e d z e n ie  m e ta lo w c ó w  o godz.
110 przŁ-dpoiud. w  sali  z w iąz k u  ul. O rm iyf isw i  3,i .
I N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

S p ra w a  *.«apomóg i g ł o w y c h  d la  b e z ro b o tn y c h .
Za.rzuwl.

w im m .. ly&m ssam * '- •ŝ ^ s m m m ^ m s s s m ts s ^  -

J i o m u n i k a t
NA W i l i / I N K W '  K R A K Q \Y SK !( ' .H  B.■IDĄCYCH 

W i ROC K SIK  O ZAJSĆIA. I . IV I^ F 'A I )0 \M ' .  z ło żo n o  • 
tfoirycjr. 20 Z w iązek  Z a w o tk w y  siołarssy „Zjjoda" we 
Lwowie, n a  l i s h  N r .  'CS. 37 33, 2.MI - i ło ly -b

S•■kre-t-arjut l ‘P s .  wo L u o w ie .

O* K5Ł 3W6ajJhjlMlliJS^rSIBaFB- ‘m-i&eftjttiiSrilMi IHtTIIIf,Jfi*tTTfTi'’TJ^Bt'TłiTiTTTffi'll*t*l w i.ff.A"j j j ^ l i lW 1!1 r""fi",1! m m m m s s s s B t f f i

Zq » i e m  m ilm . 1 szp»Itowy zwykle za tekutem 
35. — TO Nadesłane Zł. - ‘30, w  tekście Zł. — -50. i! O G Ł O SZ E N IA Na 1-ej sir. Z L — '60. Brobne oeł. za sio w o  Zł. — 

Komm ikaty Zł. —TO, ..amiejseuwp o 25°Ą diożej, s

w znanym magazynifi mód męskich
THE OENTbPIAr IWBff. p  i i i  ifM I. htoę)» Kii- lltl

P y o s l i w y  o g l ą d a ć  w u  s t a w ę  S

I g i  ( a 7 i| I<  ssesciomiesięczny, początk, tresowany, okazyj- 
V f l l L £ U I  nie do sprzedania. Pompach, Lwów, lagiel- 
lenska i8.

P  n ««7 e t v  i | i a  posady dozorcy maszyn parowych, w yko­
l ę  fi* b l l i t l l j C  nu ję  rów nież  ślusarstwo i elektromonter-  
stwo; posiadam 7-letnią praktykę, jestem stanu wolni go 
i liczę 28 lat. Łaskawe zgłoszenia pod >F,GZAMINOWaNY« 
do Administracji  588— 2

UNIEWAŻNIA się książeczkę wojskową n a  nazwisko Sta­
nis ław  Bargiel nr. w  r,  1892 we. wsi PodniebyJe pow. 

Krosno w y d an a  przez P« K C. Sanok. 602— 2

UNIEWAŻNIA się książeczkę wojskową tia nazwisko F r a n ­
ciszek W oźniak  ur. w  t . 1892 w e wsi Podniebyle. pow. 

Krosno, w ydaną  p:zez  P. K. li. Sanok. 602— 2

H O it  Z A Ł O Z r N J .A  1881. « 0

A JL O JZY  H U B N E R ,  L W Ó W  R Y N E M  3 8
p o  i m : a

F A R B Y ,  L A K I E R Y ,  O L i W Y ,  B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M O  A / O - G O S F O D A R C Z E

p o l e c i ć

KSIĘGARNIA
uidoda
Lwów- 

S za jn o c h y  2 .
[ tmelaf «sgC7?*8HSMB 5 v I

INSERUJOlE
W

S k o s z ę  o g ło s !
S t w ie r d z o n c m  s la n o w e / o  z o s ta je ,  I 
I ż  ' i r r n a  P F A fJ ,  R y n e k  10 s p r z e d a je
N a j t a n i e j ,  b o  j C  j |

DZIENNIKU

K s ią ż k a  n a  c z a s ie .

U W A G I
NAPIMA h

S Z Y M O N  A Ś K E N A Z Y -

D O  K f t S Y C I A

Księgarni Ludowej
u!ica Szajnochy L 2.

C e n a  1 6  z ł .

L. 1477. Stanis ławów, dn ia  7 lipca 1924.

O B W I E S Z C Z E N I E
Na zasadzie  postanowień a r t .  62 ustawy z dnia 19 maja 1929 Dz. U Ftzp P.

Nr. 4 4  por 272 i §§  36 i 87  sta tu tu  Pow. Kasy chorych w Stanisławowie podaje się
niniejszem do publicznej wiadomości, że

w niedżiefę dria 12-go października 1924 od godziny 8 rano do 8 wieczór
crlbrj-rląia sic;

Delegatów Fui«iat. Has? ?hor?Lłi
va S t d n ś s l i i w o u i e .

W ybranych  m a  być 45 członków P.sdy a  to po 30 z g rona  ubezpieczonych
i po 13 z grona ubazpieeeójących w Powiatowej K-.sm chorych  S tan is ławów i tyleż
zastępców z obu grup.

Uprawnionym i do w z ę c i a  udziału w wyborach są ci pracujący, którzy w dniu 
1 lipca iSJSi byli ubezpieczeni w Pow. Kasie chorych w  Stanis ławowie i ukończyli 
w  dniu 1 lipca 1924. 20 rok  życia Każdy ubezpieczony m a  jed e n  głos.

Uprawnionymi do wzięcia  udzia łu w wyborach są ci pracodawcy, którzy w dn iu  
1 lipca 1924 ubezpieczali  pracujących w Pow. Kasie chorych w  Stanisławowie Każdy 
pracodaw ca  rna tyle głosów ile m u  przypada  w myśl postanowieii  art  62 ustęp VII. 
wspomnianą) n a  wstępie ustawy i i rzepisów § 87 slatnlu Kasy na podstawie prze­

ciętnej liczby ubezpieczonych w czasie od 1 kwietnia  do 1 lipca 1924, co napnn ie j  
1 glos a  najwyżej 30 głosów.

Spisy uprawnionych wytioi ców są  wyłojone od dnia I sierpnia  do 10 sierpnia  1924 
włącznie w biurze Powiatowej Kasy chorych w Stanis ławowie uh Gołuchewskieyo I. 18 
codziennie od godz. 8 rano dr 2 p o p o i>  a w niedzielę od y. 9 rano de 12 w pułudnie.

W tym czasie m a  każdy wyborca w wyżej u m ąc zo n y c h  dniach i godzinach 
praw o wglądnąć w spisy wyborców swojej grupy i wnieść do Zarządu przedstawienie  
pisemne udokum entow ane ,  gdyby żądał  wpisania  kogoś n a  listę lub wykreślenia  go 
z niej. Zarząd Kasy m :cn w ciągu 14 dni wydać na to przedstawienie  um o ty w o ­
w an ą  decyzję. Przeciw tej decyzji  przysługuje p raw o rekursu  do Okręgowego Urzędu 
Ubezpieczeń we, Lwowie,, ul. Rrajerowska 16 najdalej w  trzy dni po o trzym aniu  decyzji.

Równocześnie wzywa się do złożenia list Kandydatów, które muszą być oddane 
Zarządowi Pow. Kasy chorych najpóźniej do dnia 15 wsześnir 1924.

Dnia 12 października 1924 nastąp i  glosowanie oddzielnie rila pracujących, oddziel­
nie dla prucrdawców. Głosowanie odbywać się i.ędzle:

1) dla p racodawców w sali I. Pow. Kąęy chorych  w Siani, iławowie uh Go-
łuehowskiego 18, od godz 8 ei ijąiio do godz. 8 -ej wieczór.

2) dla ubezpieczonych w sali Tl. Pow  Kasy chorych w Stanis ławowie ul. 
Gnfuchowskiego ) 1,8 od godz. 8-ej rano  do godz. 8-ej wieczór.

601— 2 Zarząd PnwiEtouej Kasy chorych w Stanisławowie.
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